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Wojna Marszałków.-
Kraków, 25. września.

(Th.) Wojnę generałów może Europa już wi­
działa — ale wojny marszałków chyba Jeszcze 
nie ^widgiałą. To już jest naszym „przywiic- 
iem‘, ze dajemy światu to budujące widowi­
sko-.

A Karem mamy publiczny pojedynek — na 
szczęście tylko na ostre pióra, a nie na bav • 
dziej morderczą broń — między dwoma dygni 
t&rzami państwowymi, należącymi tak co do 
zajmowanego stanowiska, Jak co do osobistych 
kwaliffkacyj i politycznej przeszłości do sar­
niego gamituiu. W dodatku są to przyjaciele 
z lat młodziericzyon, którzy zapewne niejedną 
konspirację ogóino-rewolucyjną i szczególnie 
— niepodległościową wspólnie przygotowali i 
przeprowadzili. Kiedy się doczekali wolnego 1 
zjednoczonego państwa, przez oba w równej 
mierze wymarzonego, przez obu — przez je­
dnego z nich we większej mierze — wywalczo 
nego, J: ody w tern nu-podiegłościowern pan- 
stwia ^AitnuJą oferwsze kie^own '"c stanowi­
ska, jeden jako pierwszy Marszałek w o jsk o w y  
lułęki drugi ,ako wybrany Marszalek Izby 
Ustawodawczej i konstytucyjny zastępca Pre 
rydenia Rzeczypospolitej, kiedy obaj mają de­
cydujący wpływ na rozwój życia odrodzonego 
Państwa — to nie łączą się,‘ażeby razem bu­
dować i rozbudować, tylko prowadzą zs sobą 
publiczny spór, wywołujący niesmak zgorszę 
nie. Jeden marszałek rooi drugiemu publiczny 
komplement, ze jego ekspose o gospodarcze] 
sytuacji państwa było bałamutne, a drugi mar­
szałek odpłać? się komplementem pod adresem 
pierwszego, że niedokładnie — pamięti. A lud, 
szerokie masy pracujące i pragnące i spokoju 
'i wewnętrznej siły swojego kraju, patrzą na fe 
'lekkoatletyczne zapasy i nie wiedzą czy mają 
Śmiać się, czy też płakać Oczywista, że nale*- 
ży  płakać, bo to jest tragedia. Nawet ponura 
t o g e d j a .
' Tyle Co dor  zewnętrznej, powiedzmy: estery 
Cznej strony tego jedynego w swoim rodzaju 
pojedynku—

Ale przejdźmy do samej rzeczy.
P. Dńszyńslti złożył w dniu 24. czerwca o 

godzinie 17-ej popołudniu wizytę w Belwede­
rze, naturalnie nie bez uprzedniego upewnienia 
się za pośrednictwem jakiejś tizedej osoby, 
Czy p. mjnister spraw wojskowych zechce przy 
faó marszałka Sejmu, to znaczy w innych pań­
stwach* prezydenta parlamentu

Rozmowa najwidoczniej toczyła się w atmo 
sferze niezmiernie chłodnej, nawet zimnej i nie 
doprowrdziła do żadnego rezultatu. P. Mar­
szałek Piłsudski był widocznie niemile dotknię 
ty  tern, że p. Daszyński malował gospodarczy 
stan Polski w owej chwil1 w ciemnych kolo­
rach. Rządy pomajows, które niewątpliwie du. 
'to poprawiły i naprawiły w Polsce na zew­
nątrz i na wewnątrz, nie chcą Jednak uznać, że 
"życie gospoda rcz, w Polsce jest ciężkie, nawet 
bardzo ciężkie. Rządy pomajnwe uważają to 
niemal za osobista obrazę, Jeśli się poczynania 
.karbowe rządu krytykuje, a ogólne poloż-w**

przedstawia iak, jak ono faktycznie jest. Tru­
dno rozstrzygnąć, czy p. Daszyński mówił ja­
sno i ściśle, czy też chaotycznie i po wierzchów 
nie. Jakoś do oratoiskiego opracowania przed­
miotu przez p. Daszyńskiego można mieć zau­
fanie. Ale i o to mniejsza.

Idzie wyłącznie o to, czy postulat, juki p. 
Daszyński przedstawił, był słuszny, czy nie.

Otóż nawet najzawziętsi przeciwnicy p. Da­
szyńskiego będą musieli poczytaj mu ten krok 
Jako niewątpliwą zasługę, przedewszystkiem 
jako rzętelne spełnienie obowiązku. Jako kie­
rownik Izby prawodawczej jest on moralnie 
odpowiedzialny nietylko za sprawne funkejono 
wanie, ale też za największą wydajność pracy 
tej maszyny. Tymczasem widzi on, jak wszys­
cy widzimy, ze jakiś złośliwy hamulec ciągle 
zatrzymuje tę maszynę, tak, że ona żadnej 
zgoła pracy produktywnej nie wykonuje. Od 
kilku lat nic się w Sejmie nie robi, tylko za­
łatwia się budżet. Na całym świecie aparat usta 
yodawczy jest niemal bez wy tcnńtonia czyn­
ny My zaś mamy kilka set — okoio 450 — 
rozporządzeń Prezydenta, które jeszcze zupeł­
nie nie weszły pod obrady Se;mu, a już dawno 
są wykonywanemi ustawami. O inicjatywie po­
selskiej w kierunku ustawodawczym już nikt 
nawet marzyć nie Smie Czy przewodniczący 
tak poniewieranego Sejmu może taki zgoła , 
nienaturalny i niemożliwy stan tolerować? 
Zdaje się, że nie bedzie dwu zdań, że powinien 
on wszystko zrobić, ażeby się ten stan uhydny
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ktbbs ie ryn y  na natze drogi
Wytrawny handlowiec i przezorny kupiec 
posługuje się samochodami ciężarowymi 

i autobusami tylko
krafowej Ursus marki

bo są
najtaksze, it&jekoncmicznlejsze, 

l uaitrwalsze
z klacy wozów

n a jw y ż s z e j  j a k o ś c i  U r s u s I I !
W yjątkow o w arunki opłat

czemprędzej i czemgruntowniej zmienił 
Wszystko zrobić — ale od czego zac^Ć?
Są naturalnie dwie diogi — wojny i pokoH 

Można -prowadzić przeciw rządowi ostrą woj-* 
nę, obalić go na otwartym Sejmie, a można usi 
łować dopiowadzlć do Jakiegoś modui viv» tai 
między rządem a Sejmem P. Daszyński obrał 
drogę pokoju.

Dlaczego?
Po pierwree dlatego. ie  nie jc^f on fctf ■«* 

właściiwie .ugdy nie oyłl — a &a stolcu mar­
szałkowskim* me powinien być — mężem sto* 
giego boju- A po drogie- że jege imełikencta 
mu powkdiziaU, IŻ na wońńe — a ła fcv*iiA 
cotMiie a la guerrel — zwyciężają mora* ar 
mary, właśnie te, których aejm i  jegc potaeod 
niczący nie posdc^pją^.

I tak proponował p Daazyńsid auworaaula 
jakiejś większości 

Czy miał do tego i m  i upoważnień!©?! 
Upoważnienia mci* iiv  miał, aćs to fafloofo- oba 
obchodzi. To jest oprawa domowa, która w  de. 
mu będzie załatwiona. Ale prawo "dał ćb U 
kiej propozycji. Kto dokładnie cma i t o a r t l  l  

; nastroje w Sejmie, wie, że ł* wyjątkiem stad 
nej prawicy, endecji i skrajnej lewicy. bonsatA 
sitów, niema zasautJczycb pizecrwaJców współ 
pracy z rządem. Gdyby w  Sejmie nk. byfc 
kiubw który przywteszozył sobie tyeś ) moaoi 
poi tej wBpótoracy. rOŁSBtfzy&by itę CJ" t o  
syć sz^ r  o na znakomitą wieLwoić S w u l 
Oozjw jsta — % za^ti-^żenkaui praw Sejmn, a r  
gwarantowanych konstytocją. LIom w danej 
chwili p Daszyftsk: i> rozmów mógł wywnio­
skować jeszroo slnkiazą skftounośó raJbDŻej 
mn stojących itronntotw do Współpracy, lak 
kołwiek bądź nrial on pętot- prawo, a  aMMŚ 
obowiązek w ystan i x taką toścj&ityn# 

Stwierdzamy, że p. marszałek Sejmn u  mn 
powodu, wstydzić się. że on piej wazy podnf 
rękę do zgody 3 współpracy. Także poczyń** 
nie jesr w każdym razie Iw ik to fa  M M I 
wtedy, kiedy się kończy niepowodzeniem.

Ale właściwie — może właśnie imało JakieH 
powodzenie? Wszak twierdzą, że nawląjnti d0  
tej ink-jatywy. A bodaj i e  się zaczyna cały »  
reg prób ze stron rządu znormalłzownnia m** 
szych stosjuków nsiawodawczych. ByłoW 
dężkim błędein, gdyby z czyjejbądż sireny rzn 
cano znowu teraz rządowi kłody ood nogi, 
jeżeli przyjdą rzeczowe pa opozycjo, to w  ab  
jednym wypadku trzeba będzie nie zważać mt 
formę. PrzedewszystJdiean masł stanowczo n* 
stać to wzajemne droesenir a ę : A tyś pierw, 
szy  proisaf1 Nie, ty pierwszy. Tok dalej pójfC 
nie może. Trzeba z obu stron i^eiełnie próbo* 
wać wszynstldego, co może dopnt wadżifi IM 
zgodoiej pracy. A jeteJi się okaże, że to jest wę 
zeł gordyjski którego nie można rozwiązać, to 
niech się go przetnie. Niech sie ozwtąze Sejm 
i zaapeluje do zdrowego instynktu samozacho­
wawczego całego społeczeństwa.

Wojny generałów i pajedydki marszałków 
dotychczas w historii jeszcze ińgdy nie były 
aktami państwowo-tw órczy md. I u nus nsuł d  
gdy nie bęo4>~



„NSW? DZIENNIK'*, czwurteit 26. IX 1929 Hr. 26u

Weizmann u MacDonalda
1 :zy zasadnicze postulaty Organizacji SJońskiej

W i e d e ń .  24. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Londynu: Prezydent Jevish Agency 
proL Weizmann, został przyjęty wczoraj po 
południu przez MacDonalda, któremu wręczył 
zasaamczc żądania sjonistycznej organizacji 
Światowej, w sprawie przywrócenia normal- 
oych stosunków w Palestynie, 
i Żądania te obejmują następujące punkty: 
i 1) mocarstwo mandatowe musi przedsi - 
wziąć energiczne zarządzenia, aby zabezpie­
czyć życie I własność mieszkańców żydow- 
skicn,

2) ola osiągnięcia tego celu potrzebna jest re 
organizacja połfc-J, kraiowej 1 armii tdansjordań 
sklej,

W a r s z  a w a. 2ą . 9. (Sin) Prezyujutn kliubu 
'pariamentaroego „Wyzwolenie** ogłasza nastę 
jwłwy koimiTiikat: ,,W sprawie poruszonej
przez marsz. Piłsudskiego w ostatnim artykule 
•jGasmąceimiu światu** i przez marszałka Sejmu 
Daszyńskiego w» artykule „Niewczesne za!e“, 
prezydium "fitufiu. parlamentarnego, „Wyzwole- 
nfief uważa za konieczne wyjaśnić, że marsz. 
Daszyński niewątplwie z pobudek najsziaehet 
nMszych wypowiedział marsz. Piłsudskiemu 
"(Woje osoNsie przypuszczenia o nastrojach 
ftMm parlamentarnego „Wyzwolenie**. Uczy- 
oh 1 > jednak bez porozuni:euia sad z klubem 
-.Wyzwolenie**, jak to sam zresztą w swoim ar 
tytonie zaznacza. Fomfajac sprawy personalne 
fltooorlilctwa, jako czysto wewnętrzne i nic 
jenpóinego z ustosunkowaniem się do obecnego 
raydn nie mające, zjazd delegatów „Wyzwole­
nia** niedwuznacznie wypowiedział się o rzą- 
(łacti marsz. Piłsudskiego tak, że władze rządo 
■we ze swej strony uzrioły za konieczne skon 
Bskc/wanie tygodnika „Wyzwolenia", gdzie po 
."wzięte rezełucje w całości opublikowane zo­
stały. Uchwały powzięte były jednomyślnie i 
nie dopuszczały możności porozumienia się z 
Obozem petycznym , który doprowadził Polskę 
<lo obecnej tak niezwykle citżfloej sytuacji go 
Spodarczej i politycznej. Tylko likwidacja obe­
cnego systemu rządzenia jest rzeczą prawdzi 
wej devnokrac$, może być 1 jest w tej dziedzi 
eto celem polityki stron* "twa i klubu parlamen 
farnego , Wyzwolenia*. Klub sadzi, że w obec 
mej chwili tego sarreyo zdania .jest również i 
czcirodny marszałek Daszyński".

N:em’ecV;e komentarze do 
artykułu mars*. Piłsudskiego
B e r l i n ,  21 9. PAT! Prasfc w dalszym cią­

gu przytacza w obszernych streszczeniach ar- 
tykul Marszałka Piłsudskiego, wstrzymując się 
naogót od komentarzy. Jedynie „Bórsen Kur- 
'rier‘‘ twierdzi w swej depeszy, że treść arty­
kułu tego musiała rozczarować każdego, kto 
ód wywodów Marszalka oczekiwał wyjaśnier 
nia sytuacji wewnętrzno-politycznej oraz wy­
jaśnień w sprawie zamiarów rządu na przy­
szłość. Jako posiadające wybitne znaczenie po­
lityczne podnosi depesza chronologiczne zesta 
wienie wydarzeń i rokowań, które skłoniły 
Marszałka do wydania zlecenia zwołania kon­
ferencji przedstawicieli klubów parlamentar- 
nycn. „Bórsen Kurrier** interpretuje tytuł, kto-- 
ry nadał artykułowi Marszałek Piłsudski, iż' 
przez „Gasnący Świat" rozumie Marszałek 
chyba nie Sejm obecny, lecz obecna formę pai 
lamentaryzmu polskiego wogóle.

Nacjonalistyczna „Deutsche Tageszeitung* 
twierdzi, że po nowym wywiadzie Marszałka 
porozum ir-nie pomiędzy blokiem stronnictw 
rządów* di a opozycją wyd..Je się bardzioj nie

3) mocarstwo mandatowe musi w myśl de­
klaracji Balfoura zagwarantować czynne po­
parcie rozwoju gospodarczego i rozszerzenie 
działalności koloofejacyjnej Żydów,

• • •

L o n d y n .  24-9. ŹAT. Wczoraj w godzinach 
wieczornych odbyła sdę konfeiencja prasowa, 
zwołana przez Egzekutywę Sjomistyczna. Dłuż 
sze przemówienie wygłosił prof. Brodetzki, 
który wyłuszczył stanowisko Egzekutywy wo 
bec władzy mandatowej, omówił sytuację we 
wmętrzną sionizmu i omawiał krytycznie stano 
wisko rewizjonistów.

możliwe niż kiedykolwiek przedtem. W każ­
dym jednak razie artykuł, zdanu m dziennika, 
wskazywać ma na to. iż Marszałek Piłsudski 
nie jest skłonny do poczynienia jakichkolwiek 
koncesyj na rzecz opozycji.

• * O

P a r y ż ,  24, 9. PAT. Artykuł Marszalka Pił­
sudskiego o stosunku rządu do Sejmu wywarł 
wielkie wrażenie we Twmcuskich kołach polity 
cznych. Sztreg dzienników zamieściło obszer­
ne streszczenie tego artykułu, zas „Temps** i 
radykalny „L‘Oeuvre‘‘ wydrukowały go in ex 
tenso.

Pułk. Sławek odpowiada 
klubowi endeckiemu

W a r s  z a w a. 24. 9. (Sin) Prezes Klubu BB 
pos. pułk. Sławek, wystosował w dmu wczo­
rajszym' do Klubu narodowego p;smo tej tre­
ści:

,W odpowiedzi na pismo z d. 21 września 
br. mam zaszczyt wyjaśnić, co następuje:

1) Proponowanej przez Klub BBWR narady 
pi zedsrawicieli klubów sejmowych nie rozu­
mieliśmy jako t. z- konwent seniorów. Marsza 
łek sejmu był o naszej inicjatywie powiadomlo 
ny. Charakter narady może być dowolny, byle 
tyllko prowadził do znalezienia nailepjzei cęlo 
wej p.racy Sejmiu nad zum&tia konstytucji.

2) Z propozycją wzięcia udziału w konferen­
cji zwróć>'śmy sie do'PPS. Stronnictwa naro­
dowego , Piasta", Koła żydowskiego, Klubu nie

L o n d y n ,  24. 9. PAT. Mac Donald opuszcza 
Londyn w piątek w nocy i nad ranem w sobotę 
na statku „Bcrangeria" z Southamnton odjeż­
dża do Ameryki. Premierowi oprócz córki Iza­
belli towarzyszyć będą generalny poborca po­
datków lord Arnold, będący bliskim przyjacie­
lem osobistym MacDonalda, Wansittard, pry­
watny sekretarz parlamentarny premiera. Cred 
Sie, szef wydjiału amerykańskiego w Foreign 
Office, oraz osobista sekretarka MacDonalda 
rnnna Rosenberg, urodzona w Anglji, a pocho* 
dząca z Polski, zwana przez MacDonalda Jego 
tajną teczkcC i wtajemniczona w najtajniejsze 
sdkrety polityczne premiera. Przed odjazdem 
premiera we środę odbędzie «lę posiedzanie 
gabinetu, które ze względu na nawal spraw 
trwać będzie cały dzień MacDonald nie będzie 
obecny w Londynie 4 tygodnie, a przez fen 
czas oficjalnie zastępować go będzie kanclerz 
skarbu Snowden. Jest to wyróżnienie popular-

mwekiego, Wyzwolenia, Chrześcijańskiej J s n a  
kracji, Stronnictwa chłopskiego, MPR prawicy, 
NPR lewiicy, Frakcji rewtlucyjnej PPS i Zw. 
chłopskiego".

• • •
We wtorek, w godzinach popołudniowych 

toczyły się narady ugrupowań centrowych i le 
wicowych w sprawie odpowiedzi na propozy 
cję pułk. Sławka. Jak słychać, kluby centruwo- 
lewioowe i tym razem wystosują Wopóiuą od­
powiedź ra  pismo pułk Suwka.

Pruf. Bartel złożył mandat 
poselski!

W a r s z a w a .  24. 9- (Sm) Jak się dowiaduje- 
my b. premier Bartel i b. wtoeminfeter spraw 
wewnętrznych Jaroszyński złożyli ma uda ty  
poselskie

B. premjer prof. Kazimierz Bartę1 wystkw- 
wał do Marszałka Sejmu Daszyńskiego pismo 
następujące: „Nmiejs&ean mam zaszczyt prodS 
Pana Marszałku o przyjęcie do wiadomości 
zrzeczenia się przezemme mandatu do Izby Po 
selskiej".

Uchwały Rady Mhrstrdw
W a r s z a w a .  24. 9. PAT. Dnia 23 btn. od 

oyio się pod przewodnictwem prezesa Rady 
Ministrów Dra Switałskiego posiedzenie Ra­
dy Ministrów7, poświęcone sprawie potrzeb o- 
światy w budżecie państwowym- Pozatem Ra 
da Ministrów przyjęta do wlaaomosci sprawo­
zdanie ministra przemysłu i handlu w sprawie 
zarządzeń celnych- związanych z rolnictwem i 
przyjętych przez komitet ekonomiczny mini­
strów i upoważniła ministra spraw wewnętrz­
nych do udzielenia gminie miasta Pozrania ze 
zwolenia na zaciągnięcie pożyczki w wysoko 

- ści 20 milionów zł. w złocie przez wypuszczę 
nie 8 proc. obligacyj miejskich Wreszcie za la 
twiła Rada Ministrów szereg wmosków perso 
nalnych.

Rokowania polsko-niemieckie 
w sprawie ruchu grancznego
G d a ń s k- 24. 9. PAT. Rozpoczęły sdę tu ro­

kowania polsko-niemieckie, majaoe na celu no 
wełkację umowy zawartej w Gdańsku w 1924 
r. w sprawie małego ruchu granicznego polsko
niemieckiego.

Ciągnienie loterji klasowej
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a . 24. 9 Sm. Dziś, w I5-tym 
dniu ciągniemia padły następujące Większe wy 
grane: 10-000 zł. na nr. 11690. 122984, 135930. 
5.000 zł. nr. 2675, 44152, 52179, 62919, 64096, 
117865. 139001.
3.U00 zł. nr- 94882, 100868- 104743, 110433, 151035 
175153. 175773.

nego dziś w Anglji Snowdena. ale równocze­
śnie przywrócenie tradycji, że premjera i as,: 
puje kanclerz skarbu. Zwyczaj ten został za­
niedbany przez Baldwina.

Nowe stronnictwo w St. Zjedn. 
zbliżone do Labour Partv

N o w y  J o r k, 24. 9. PAT. Utworzyła się ti>- 
taj nowa partja polityczna, pod nazwą „Liga 
niezależnej akcji politycznej", na której czeie 
stanął prof. John Dewey, znany filozof amery­
kański. Program polityczny nowej partii zbli­
żony jest do programu laoourzystów w Anglji, 
obejmuje, m. in. upaństwowienie kopalni wę­
gla. kolei, telefonów, elektryczności, gazu, etc., 
pomoc da farmerów, zabiezpieczenie odpowie 
dnlch warunków pracy i płacy dla robotników, 
emerytury robotnicze itd.

„Wyzwolenie" w zdecydowanej opozycji
do rządu

Odpowiedź na artykuły dwóch marszałków
(Telefonem od naszego korespondenta).

Przed wyjazdem MacDonalda do St. Zj.
Sekretarka I powiernica prem iera panna Rosenberg z Polski
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Czarny ren ego
szowinizmu

St^oenbann demaskuje (obłudę niemieckich na cjonaHstów. —* Cesare Teufcoborgła.
„ką,jstwa inr. Bardy k Nowego Jorku. — O du ISeber Augustią!

Skutki

Szowiniści wszystkich krajów w cięż­
kich ooecnie znajdują się opresjach.

Jako patentowani patrjoci budowali między 
Daiodaini barykady nienawiści, oskarżali 
wszystkich, któiźy  nie szli na ich pasku, o 
zdradę najświętszych interesów narodowych, 
odsądzali swych przeciwników, marzących o 
nffędzyflarodowem pojednaniu, od czci i wiary, 
a tymczasem nienawistne losy trzymały dla 
bich w zanadrzu niespodzianki, z których je­
dna jest gorsza od drugiej.

Weźmy naprzyklad niemieckich nacjonali­
stów* którzy wypowiedzieli wojnę świętą Stre- 
Scinannowi, ponieważ tenże „zdradził** Niemcy 
nojpleiW w Hadze, gdzie przeforsował ewa­
kuację Nadrenji, a następnie w Oenewie, gdzie 
nie przeprowadził głównego postulatu Hugen- 
berga, by cały świat uznał, że Niemcy nie po­
noszą winy w wybuchu wojny światowej, a 
więc mają prawo żądania radykalnej rewizji 
traktatu wersalskiego. Dziedzicznym wrogiem 
Niemiec jest Francja, a hańbą okrywa się każ­
dy, Kto z tym wrogiem paktuje — oto tenor ich 
wszystkich wystąpień, Stresemann był cierpli* 
wy i milczał, ale 1 ciemliwość tego dobrodu­
sznego Mefista ma swoje granice. Na pewno 
„Oucki* Stresemann nie jest stuprocentowym 
republikaninem — wszak niedawno zarzucał 
mu Kurt Hiller w tygodniku „Weltbfine**, że 
podczas swego przemówienia z okazji 10-le- 
ria republiki wniósł okrzyk na cześć ludu nie" 
mfeckfeeo. a nie wykrztusił okrzyku na cześć 
ułemieckfe? republiki — napewno Stresemann 
nic nie miałby przeciwko restauracji Hohenzol­
lernów, ale chciałby ten moment odłożyć na 
'dogodniejsza porę. a narazie jedno ma tylko 
pobożne życzenie, by mu nie przeszkadzano w 
sCimSńtoWafTiu nowej, z gruzów powstającej 
potęgi Niemiec. Stresemann wie, że nawet na­
cjonaliści, gdy byli przy władzy — vide gabr- 
itet tu thra — prowadzili taką samą jak on po­
litykę, a teraz ciska ią pioruny oburzenia, py- 
nieWaż władza wymknęła im się z ręki. Nie 
dziwota więc, że cierpliwość mu się wreszere 
wyczerpała i postanowił zdemaskować obłudę 
swych najzaciętszych wrogów. Informacji do­
starczył napewno jego przyjaciel Briand, i uto 
jego organ ,,NatfonalłiberaIe Korrespondenz** 
ogłasza Sensacyjne rewelację o rokowaniach 
nacjonalistów z „odwiecznym wrogiem Nie­
miec" tj. z Francta i Anglią, by razem z Niem­
cami zorganizować krucjatę przeciwko sowie­
tom. Zdemaskowani obłudnicy wili słę jak pisko 
rze, ale przyciśnięci do muru przyznać musie­
li,. i« takie konferencje odbyły się. Przyłapany 
na gorącym uczynku „zdrady narodowej**, na­
cjonalistyczny poseł Dr. Kloenne uciekł się do 
adwokackich kruczków swego zawodu, ale z 
Jego wszystkich wyjaśnień wynika, że za cenę 
zwrotu korytarza i redukcji reperacyi niemiec 
kfich czynił daleko idące ustępstwa tak francu­
skim jak i angielskim politykom.

Okazuje się dalej, że z ramienia „Stahlbel- 
mu“ konferował w mieszkaniu przemysłowca 
Arnolda Rechberga przedstawiciel tej bojowej 
organizacji, redaktor von Meden oraz przedsta 
wiciel samego Hugenbęrga Dr. Kriegk z posłem 
francuskim i przyjacielem Poincarego Pawłem 
Renaultem. Dla pikanterii warto zaznaczyć, że 
przemysłowiec Arnold Rechberg od dawna już 
pracuie nad peiednaniem Frandi z Niemcami, 
zę to pojędnanie stanowi prawdziwą jego idee 
flxe i Z tego powodu ten latający między Ber­
linem a Paryżem Holender niemieckiego prze* 
ipyśłu był przedmiotem prawdziwej i stale po­
wtarzającej się nagonki ze strony wszystkich 
paębcjarzy niemieckiego patriotyzmu. A tym­
czasem, przedstawiciele tego samego nacjona­
lizmu zjawiają sfę w mieszkaniu ..zdrajcy** 
Rechberga. by konferować ze samvm diabłem, 
bo czyż Poincare nie Jesi dla niemieckich pa*

trjotów djabłem? Ciekawą jest też obecność 
delegata Hugenberga, a świadczy ona, że ten 
sprytny przez redaktora „Tagebuchu** Leopol­
da Schwarzschilda złośliwie przezwany „Ce- 
sare Teutoburgla* wyczuł niezadowolenie nte- 
mieckiego ciężkiego przemysłu, wymiarkowal, 
skąd wiatr wieje i postanowił zmienić front, 
chociaż publicznie dalej wygłasza płomienne 
mowy 1 oskarżenia.

Kiepski też tydzień mieli 1 francuscy nacjonai 
liści. Wspominany -wysłannik Poincarego Pa­
weł Renault jest francuskim „n-adpatrjotą" i 
■Współpracownikiem nacjonalistycznego „Echoi 
de Paris“. w którym bojowy publicysta fran­
cuskiego nacjonalizmu Pertinas z każdej korzy 
sta sposobności, by zwalczać pokojowa polity 
kę Brianda. I tu więc konstatujemy wypadek 
podwójnej buchalterii, której nacjonaliści 
wszystkich krajów są zdaje się, prawdziwymi 
mistrzami. Z jednej strony zwalczać Rrianda 
za ustępstwa na rzecz Niemiec, a z drugiej 
strony usiłuje paktować i układać się z ludźmi, 
których uważa się za nieprzejednanych wro­
gów Francji, — na tego rodzaju koziołki po­
trzeba zręczności prawdziwych cyrkowców.

A teraz porzućmy biedną, zdemoralizowaną 
Europę i przejdźmy do błogosławionej w dola 
ry. mlekiem i miodem dobrobytu płynącej Ame 
ryki, by być świadkiem znowu niebywałej 
kompromitacji amerykańskeib nacjonalistów. 
We Waszyngtonie stanął przed parlamentarną 
śledczą komisją mister Wiliam B. Shearer, o- 
skarżony ó sabotaż międzynarodowych konfe^ 
rencyj rozbrojeniowych. P. Shearer wysłany 
został swego czasu przez amerykańskich ma­
gnatów okrętowych, by swoimi intrygami prze 
szkodzić porozumieniu a ni er yka ń sko-a nglel skie 
mu. Przesłuchany jako świadek, mister Bardo, 
prezydent nowojorskiego Towarzystwa okręto 
wego i wiceprezydent amerykańskiego Towa­
rzystwa Elektrycznego Brown Boveri, które 
właściwie wyłoniło ze siebie ,,Towarzystwo 
budowy okrętów** zeznał, że wręczono Sheare 
nowi narazie 25.000 dolarów, a obiecano mu 
jeszcze dwa razy tyle, ponieważ fenie w prze 
ciągu 15 minut zdołał przekonać zaioteresowa 
ne towarzystwa, że doskonałe stosunki posia­
da w -Genewie. W Genewie zaś zjawił się Shea 
rer, jako przedstawiciel amerykańskich towa.-

Kto bezzwłocznie zaprenumeruje „Nowy 
Dziennik" i równocześnie uiści przedpłatę za 

miesiąc październik bezpośrednio w Ad. 
ul. Orzeszkowej 7. TeL 279 — lub czekiem 

P.K.O. Nr. 400.630, otrzyma „N. Dziennik*

bezpłatnie
do końca bieżącego miesiąca 
F r ć r t w n e r a t a  wynosi w Krako­

wie z dostawą do domu m i e n i ę ,  
c z n i e Zł. 6.20, n a  p r o w i n c j i  

z przesyłką pocztową Zł. 6.60- 
Nowi abonenci otrzymają bez­
płatnie dotychczasowe odcinki 
powieftcl Szaioma A sia  
pod ty t: „MATKA**

W YDAW NICTW O  
„N O W EG O  D Z I E N N I K A ”

■ rzystw patriotycznych i w imię amerykańskie 
go patriotyzmu, storpedował ideę amerykań- 
sko-angielskiego rozbrojenia na morw. Mr* 
Bardo zadowolony był z  usług Shca rera. ale 
umówionej prowizji nie chciał wypłacić, spra 
wa oparła się więc o sąd i dzięki temu cały 
świat dowiedział się, jak wygląda ten podwato 
wany dolarami amerykański patriotyzm.

Na samo zakończenie naszej menażerii musi 
my parę słów poświęcić wszechpotężnemu on 
glś litewskiemu dyktatorowi Waldemarasowi, 
wrzuconemu obecnie do ląnmsa starych rupie­
ci. Dlaczego Walękmaras poszedł W odstawkę, 
narazie historja ńie stwierdziła Utrzymujaki- 
dzie wtajemniczeni. że obaliła go — kobieta, a 
mianowicie żona prezydenta Smetany, która o- 
bawiając się o przyszłość swego męża, posta­
nowiła odseparować się od niefortunnego lite 
wskiego ,,ultra-patrjoty“. Prawdopodobniejszą 
jest jednak pogłoska, że Waldemarasa położo 
no na obie łopatki w Londynie- Rznd MaćDonal 
dą krótko i węzłowato oświadczył wysłanni­
kom tego eks-dyktatorzyny, ż© Litwa nile do*’ 
stanic pożyczki tak długo, dopóki WaldeouuAA 
będzie prowadził litewską pplłtyJcę. funty seter 
lingi są nader drogocenną rzeczą, dla 
warto zrezygnować z  dyktatury. chociaż gło­
szono dotychczas, że dyktatura fest syntezą 
współczesnego żyda polftyemego. Okazało! , 
sję, źc dyktatura jest tylko — jak powiada! 
„Frankfurter Zeitung** — syaujet3con«n, którymi 
na chwilkę tylko można skleić rozbieżne próbie 
m y  państwa Tęraz nawet Niemcy śpśęwa» na: 
temat upadku Augustinasa W akiom a rasa star 
ry refren ludowej piosenki „O. du beber Angu- 
stln!“

Panika na giełdzie londyńskiej
Kracłi w ielkiego konsorcjum towarzystw akcylnycn

L o n d y n -  24, 9. PAT. Gpiaija pu/blioziu w 
Anglji pochłoń1:©ta jest od kilkji dni wielkim 
skandalem giełdowym, spowodowanym kra­
chem szeregu towarzystw akcyjnych, a zorga­
nizowanym' przez znanego w szerokich kołach 
finansowych spekulanta giełdowego Hatry‘ego. 
Sprawa ta zatacza coraz szersze kręgi i będzie 
mielą duże konsekwencje w życiu gospodar 
ozem Anglji. Sprawa tą zainteresował się na­
wet rząd, który zamierza podjąć inicjatywę w 
kierunku reformy usfawodewistwa o towarzy­
stwach akcyjnych Dotąd bowiem w Anglji nie 
istnieje dostateczna kontrola towarzystw akcyj 
nych wskutek czego ułatwiona fest spekulacja 
bezwartośclowemł akcjami przez nieograniczo­
ne tworzenie fikcyjnych towarzystw akcyj­
nych. W taki również sposób rozwinął swe 
spekulacje Hatry, założywszy 7 różnych towa 
rzystw akcyjnych 1 operując na giełdzie lon­
dyńskiej akcjami tych towarzystw oraz żacia 
gając pod zastaw tych akcyj pożyczki na prze 
szło pól miliona funtów. Ponieważ poszkodo­
wanymi ;'M| oprócz kilku większych domów fi 
nanScwych głównie drobni posiadacze akcyj- 
lokujący,w ten,sposób swe oszczędności, na 
giełdzie londyńskiej wybnćMo niesłychane zą 

miesaaoie, każdy bowiem obawia się, czy nie

składa swoich oszczędności w ąkcńe jpwtobrife
bezwartościowe, jak akcje grapy Hatry*e«o. 
Komitet giełdowy obraduje nieustannSes, stara, 
jąc się opanować trudną sytuację i

Także w Karlinie wielka afera 
finansowa

B e r l i n .  24. 9, PAT- BorlisŁsIkł baift taw, J3er, 
iiner Spat- uind Kredifyereśn** odmówił swym 
klijentom wypłacenia złożonych pieniędzy pod 
pretekstem, iż nie posiada płynnej gotówki Z* 
wiadomienle to wywołało popłoch wśród kfi- 
ien-tów banku, należących głównie do drobno* 
mieszczańskich sfer Berlina, którzy tłumni© 
rzucili się do kas banku. Doszło do ostryęh 
scy-syj pomiędzy kljjentami, a przedstawicie­
lem dyrekcji Banku, który wreszcie zmusżony 
by ! oświadczyć, że firma fest niewypłacalną ! 
że ogłosi postępowanie upadłościowe. Scysje 
były tak gwałtowne, że przedstawiciel dyre­
kcji banku zagroził publiczności rewolwerem. 
Zdenerwowanie klijentów banku jest tem wł*k 
sze. iż bank przyjmową! wkłady jeszcze w  só 
botę i w poniedziałek rano. Sfp.rawą zajęła Zif 
policja kryminalna.

i
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W KALEJDOSKOPIE P R A St

Po enuncjacji marszałka Piłsudskiego
Sobotnia enuncjacja marsz. Piłsudskiego jest 

oczywiście wydarzeniem dnia, choć sensacja 
była tym razem znacznie mniejsza, niż zwy­
kłe- Cała też prasa, nawet opozycyjna podno­
si z uznaniem,, że  marsz. Piłsudski był przy pi- 
sardu ostatniego swego artykułu powściągliw­
szy i umiarkowańsŁy, aniżeli dawniej, szczegół 
nie, kiedy.to pisał swe sławne „Dno oka“. Zo­
baczmy teraz, jak poszczególne organy prasy 

wymieniamy z konieczności tylko niektóre 
*— przyjęły nowy artykuł marsz. Piłsudskiego.

„Robotnik" i „Naprzóa" stwierdzają, że arty 
kuł

ale posuwa spraw y ro&wJąsduia obecnej sy tua­
cji politycznej ani o krok naprzód. Artykuł w y­
leczą  mowę Piłsudskiego, k tóra miał wygłosić 
na niedoszłej konferencji. W  świetle tego arty  
tariu potw ierdza się słuszność stanow iska wiek 
aeoścł stronnictw , k tóre odmówiły udziału w 
łoouferencji.

Co ŚK zaś tyczy celu artykułu, to trudno go 
odgadnąć, jak zresztą i Innych w ystąpień puUi 
czoycn Piłsudskiego z  ostatnich czasów. Gdyby 
salo tyflco o poinformowanie opinii o stanowi­
sku m arszałka w spraw ie budżetu, można byłu 
oeranłcżyć się do komuniKatu urzędowego.
' D riew ribarsko.literacka for na artykułu ma w i 
doczme podziałać agitacyjnie, wzniecić nanowo 
B rz y e * ła  już gruntownie niechęć mas do Sejmu 
1 dostarczyć prasie sanacyjnej nowego żeuu prz^ 
o w  Scknowi ii „partyijmcfwu".
1 (Aie wrzesień 1929 r. nie jest majem 1926 r„ 
ai artykuły marsz. Pflsuds&iego nie stanowią 
Ind Ładne? sensacji.
.i To korespondowanie marsz. PiJ AiJ&ikAego ze 
■pofeczećscwezn, nie przyczyni się w  naimnńej- 
■cej m ierze do noziwiązania kryzysu, jaki prze 
(żywa dziś Pcteka.

R o z u m ie  się, ż e  p o d o h n e  s ta n o w is k o  za jm u je  
I  prasa opozycyjna —  z  p ra w e j s tro n y . P ra s a  
{Hi a d c r z a  anasegćfaie w  te n  u s tę p  a r ty k u łu  
tem at. PSsudsfóego, k tó r y  z a w ie ra  a lu z je  co  
<fo propooowanegK> p rz e z  m a rsz . D a sz y ń sk ie g o  
Uofcn sanacji z lewicą. „Głos Narodu" p isz e : 

Jest tó  ptaiwazw a  rew elacja di a spoi eczeń 
t*wa, które u s ta ło  w  błąd w prow adzone co 
d o  zam iarów  rządu przez w ałkę p. min. P ry- 
n o ra  z  Kasami Chorych I p rzez inne tego ro- 
dzaju pucSągntoda rządowe. Artykuł p. marsz. 
P faodrfaego dowodzi, t e  te represje są nie 
rozgryw ką** z  lewicą, ate próbą zmuszenia jej 
iitó w sp ó tó m y  i  do porozumienia z  EB.. Tak 
aitóe mimo w szystko są związki duchowe przy 
wócto&w sanacji z  PPS. T ak silną 1 tak  tTwałą 

,jxerw sza miłość** p. m arsz. Piłsudskiego.
Pozatem — nie bez racji — uderza prasa o- 

pozycyjna w  teorie marsz. Piłsudskiego o „lu­
zach" budżetowych. Pisze o tern „Gazeta War­
szawska":

P. rntaister_ spraw  wojskowych pragnie, by 
budżet uchwalony przez Izby ustawodawcze, 
nie krępow ał rządu, by nie trzeba było wogóte 
dokonywać przenoszeń kredytów  z jednych po 
zycyj na drugie i wogóie .krępować się tem, co 
Sejm uchwalił. W  takim razie lepiej będzie u- 
chwajać budżet w jednej ogólnej sumie. np. że 
wydatki państwa mają wynosić trzy  miliardy 
złioych. W ówczas stajnie się zhytecziią owa 
„WEiręihną" dyskusja budżetowa, nie będzie żad 
nych zawdklań z funduszami dyspozycyjnymi 
nie, powtórzy się spraw a 8 milionów na w ybo­
ry,, ani p. Miedziński nie będzie miał pieprzy- - 
jeninoścd ze swoim funduszem dyspozycyjnym.

Wiprowadze.nk: tych „luzów" do prawa bu­
dżetowego — zaznacza „Głos Narodu" — dało­
by ten efekt, że nawet pe uchwaleniu budżetu 
przez sejm żaden absolutnie minister, naw et mi 
nfcter skarbu, nie mógłby wiedzieć, na jakie 
kw oty może liczyć i — oczywiście — co mo 
że wydać... Kłopotliwa by łany dyskusja powa 
żna nad „tazanrt" p. marszałka.

„Kurier Poznański": Na cóż w takim razie
(seffl. w  razi* „luzów budżetowych") ucbwajać 
wogóie budżet, i po cóż ma istnieć Sejm i Se­
nat?

Okoliczność- że sytuacja po artykule marsz. 
Piłsudskiego nie uległa żadnemu wyjaśnieniu, 
stwierdza zgodnie cała prasa — z wyjątkiem 
sanacyjnej. Co sie tyczy tej ostatniej, to warto 
jeszcze przytoczyć głos „II. Kuriera Codz-**, 
który różnicę miedzy stanowiskiem marsz. 
Daszyńskiego w czerwcu br. a obecntni skra; 
nie opozycyjnem stanowiskiem PPS tłómaczy 
tem, że w międzyczasie

s ta ło ‘snę coś i dzieje się nawet jeszcze, co tłu 
m aczy zdenerwowanie socjalistów. Oto rząd 
zajął się bardzo gorliwie porządkami, panujący 
mi w  Kasach chorych, tej niedostępnej do wczo 
raj fortecy socjalistycznej.

Zaczęła się czystka. Rozwiązano w szeregu 
Kas zadomowione i zasiedziałe zarządy, a na 
ich miejsce wprowadzono rządowych komisa­
rzy. Skończyły się czasy syneKwr i protekcyj 
partyjnych, posad, posadek.

I tu w łaśnie leży główna przyczyna tego nie 
pojednania, jakie w ostatnim czasie okazuje tak 
dem onstracyjnie PlPS.

Poiprostu chodzi wie ty le o zasady, ile o... po 
sady.

W dalszym ciągu s/wego artykułu dowodzi 
„Kurjer", źe marsz. Piłsudski ule jest przeciw­
nikiem parlamentaryzmu ,,jafco takiego", a dal 
szy rozwój stosunków między rządem a Sej- 
ipem zależy od przyjęcia lub odrzucenia przez 
sronnictwa znanej propozycji pułk. Sławka co 
do porozumienia się rządu z przedstawicielami 
stronnictw w kwestii zmiany konstytucji.

Dobra rada. Najp.ostsey i aajp»WBiejaty at -iaOb
zoycia się zaparcia, ktć.-e* czębto „t-jc alv ź.ó<Wua  aaar 
żenią i chorób poleca na n .e jo ja lHąm stouowanta 
Cascarine Lepri.ce w ilości 1 i 2 pigułek wieczorem
podczas jedzenia, co przywraca prawidłową działal­
ność kiszek. Sprzadaż we wszystkich aptekach. 2502

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
TEATRY LW OW SKIE NADAL NIECZYNNE
N arazić w teatracn  lw ow skich przedstaw ien ia 

odbyw ać się nie będą, nowiem a rty śc i o rk ie s tra  
e re z  personal techniczny nie zgodzili się  n a  p ro­
w adzenie tea tru  na w łasną rkę. T erm in un tiL c- 
m ienia tea trów  jest nieznany.

— Z  TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. zum ie
d ja  K iedrzyoskiego „Miłość bez grosza**, nw&W&t- 
tla jąca satyrycznie pewne środow iska powojtuonej 
W arszaw y, g rana będzie dzisia j we środę i  W p tą  
tek. Ju tro  pow tórzenie kap italnej komedji „Azois" 
Tylko  jeden raz  jeszcze w  sobotę g rany  będzie 
sensacyjny „W ielki k ram " B ernarda Shaw a  JSu- 
mnel Zborow ski" dany będzie w  najbliższe popo­
łudnie niedzielne po cenach zniżonych.

— KW A RTET GLAZUNOWA, k tó ry  na swoim  
koncercie w  niedzielę podziała ł u nas sensacyjnie, 
tak iego  bowiem kw arte tu  K raków  dotąd  nie s ły ­
szał, w ystąp i po raz  drug i i o sta tn i w e czw ar- 
teK, 26 bm. w  Starym  T eatrze  E ntuzjastyczne g ło­
sy  p ra sy  o  tym kw artecie są zaledw ie cząstką w ra  
żenią, jak ie  daje g ra  czterech artystów  idealn ie  
zgranych. P rzekonała się o  tem nasza publicz­
ność na pierw szym  koncercie tego kw artetu . W  
p rogram ie czw artkow ego koncertu um ieśu li Zna­
komici kw artaciśc i atrakcy jne kompozycje: Bee- 
thovena. Schuberta i M. Ravela

— „EM ILJA PLA T E R " NOWE DZIEŁO TEA­
TRALNE. Tadeusz K orczyński, au to r „Mstrji Le­
szczyńskiej", „Dem ostenesa". ,J5omu M agdaleny" 
itd. po kilku latach m ilczenia wykończył św ieżo 
nowe dzieło teatra lne , d ram a t historyczny w*3 ak ­
tach pt. „Em ilja P la te r" . Sztuka ta  wejdzie na 
rep e rtu a r tea trów  w arszaw skich  w  bieżącym sezo 
nie.

— KONKURS NA DZIERŻAW Ę TEATRÓW  
■LWOWSKICH. Gmina m iasta Lw ow a rozp isa ła  
konkurs na dzierżaw ę te a tró w  m iejskich tj. Ope­
ry , operetk i i dram atu. Term in wnoszenia o fert do 
9 października.

— NOWE CZASOPISMO W ARSZAW SKIE. Opu 
ścił p rasę  p ierw szy  num er m iesięcznika pt, „Eu- 
rdpa" zredagow anego przez S tan isław a Baczyń­
skiego.

Wzmożenie wysiłków dla odbudowy
Palestyny

' J e r o z o l i m a  (ŻAT) Centralne biuro Ke­
ren Hajesod w Jerozolimie wydało odezwę do 
.wszystkich oddziałów tego funduszu na całym 
Świecie, podpisaną przez naczelnego dyrektora 
p. L. Jaffego. W odezwie tej czytamy:

Cały jiszuw w Palestynie, zarówno jak i ży- 
dostwo na całym świecie, wciąż Jeszcze po­
zostają pod wrażeniem tragicznych przejść pa 
lestyfiskich. Bohaterska postawa jiszuwu 
w czasńe tych przejść dobitnie wyka­
zała/ że cała ludność żydowska Palesty­
ny zdawała sobie sprawę, iż walczy o swą 
ojczyznę i wolność. W tych dniach grozy naj­
dobitniej ujawniła się cała doniosloć Eree 
Izrael dla narodu żydowskiego w najodleglej­
szych zakątkach jego rozprószenia. Okazało 
się bowiem, że poprzez Palestynę dusze Ży­
dów «a całym świecie są ze sobą związane 1 
złączane. Naród jak jeden mąż powstał, spie 
sząc nam na odsiecz. Młodzież żydowska we 
wszystkich krajach stała w pogotowiu przyby 
cia do P.Vftśt-,my.

Najgorsze jest już za nami. Po dniach klęski

nastąpić mają dni pracy. Strona polityczna spo 
czywa w odpowiedzialnych rękach. Przeświad­
czeni Jesteśmy, że rząd brytyjski spełni całko­
wicie wziętą na siebie odpowiedzialność wobec 
świata, ukarze winnych i zapewni bezpieczeń­
stwo ludności żydowskiej celem skutecznego 
kontynuowania dzieła odbudowy.

Ponad głowami agitatorów i wierzycieli zdo 
łamy ustanowić pokojowe stosunki z ludnością 
arabską i znajdziemy drogę do przyjaznej z nią 
współpracy.

Odpowiedzią narodu żydowskiego na o sta1' 
tnie wydarzenia będzie wzmożenie wysiłków 
dla dziewa odbudowy. Na miejsce każdego zruj­
nowanego osiedla założymy dziesięć nowych. 
Imigranci przybywają cęlem skonsolidowania 
naszych pozycyj i utworzenia nowych.. Gmach 
Żydowskiej Siedziby Narodowej utwierdzony 

będzie na podstawach najbardziej niewzruszo­
nych.

Wkrótce nastąpi otwarcie kampanji Keren 
Halesod we wszystkich poszczególnych kra­
jach. Dzieło nasze winno objąć wszystkie od

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEA TR M IEJSK I W  KRAKOW IE

Ś roda: „Miłość bez grosza"
C zw artek: „Azais".

TEATR R E W JI ,,G0NG“ RAJSKA 12 
Środa: „To się w szystko zanieni‘‘ (prem jera). 
C zw artek: „To się w szystko  zmieni**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
BAGATELA: „Erottkon**.
CORSO: „P łonący okręt"  (w ro li gł. M ary K id 

i A ndre Nox).
NOWOŚCI: „U sta zlbyt czerwone".
SZTUKA: „G irlsy P aryża".
UCIECHA: „Zem sta h r  Monte Christo". 
WARSZAWA: „Mon,ty Banks".

łamy i warstwy naszego narodu. W tych 
dniach wielkiej doniosłości winien być z nam i 
każdy Żyd, którego serce drży o los Erec 
Izrael. Wszystkie czynne i twórcze elementy 
połączą się z nami. Przeświączeni Jesteśmy, że 
wszyscy działacze Keren Hajesod, Jego sym­
patycy i przyjaciele z gorliwością i oddaniem 
poświęcą się pracy na rzecz tego funduszu- — 
Bardziej niż kiledykolwiek przedtem Keren 
Hajesod, główne narzędzie finansowe Ageticji 
Żydowskiej, stać się ma ośrodkiem naszych 
wysiłków odbudowy Palestyny. Dobitna odpo­
wiedź naszego narodu winna się przemienić w 
czyny, winna znaleźć wyraz  w popieraniu im i­
gracji i kolonizacji.



lir. 260 „NOWY DZIENNIK ', czwarteif 26. IX. 1929 SŁ 9

DO ZYL. IOW. GIMNASTYCZNEGO
=  NA K u r s *  &ZIECI, 1/GtNICsW, U U E N K , PAŃ  I PAN  J t" =

odbędą się dziś we środę dnia 25 i we czwartek rura 26 b. m. 
w lokalu Z. T. G. uL Skawińska 2, od godziny 7*—9 wieczór.

PkZEGLĄD g o s p o d a r c z y

Horoskopy k
Kraków, 25 września

O w yackle ceny za ag .a iJ - ' produkty waiczą rol- 
J jęy  tak  w Stanach Zjdenoczonych, jak 1 w Nlern- 
csech, Czechowów acja, Anstrjd i Polsce. — Ar Bumem 
tają Oto, p t  za sw e produkia rolnicze ociągała czę- 
4 v  ceny., twe podryw ające kosztów produkcji, przy­
to n  osłabienie slly nabywczej ulotności rolniczej 
pocuisa za sobą kryzys zbytu produktów przem y­
tó w  y i  bo ludność rotateza wyikJucza sfc od za­
kupów.

Co dopiero byliśmy świadlkatm — po w yoorach 
fioovera, — jak S tany Zjednoczone wprowadizity 
« siebie wielki progTam pomocy farmerom. — Niem 
cy dopiero co podnieśli siawfcl celme i»a importo­
wane produkty rolnicze i hodowlane. — Od kilku 
lat Czechosłowacja ma w ysoką barjerę celną na 
pledy rolnicze i  hodowlane, taksam o czyni to Au­
stria i W łochy.

Polskie Totaic-wto nie zasypia spraw y. — Jesteś­
my krajen  rolniczym — Dochód 65% mdn.ośd o- 
party  jest wyłącznie na roli i hooowli, chociaż nasz 
handel zagraniczny w ostatnich 11 latach stale nisnal 
w ykazuje konieczność importu zboża, czyli, źe nie 
jesteśmy sjmosiiarczajaii na punkcie komsiumcji zbo­
ża, — cnoclaż na głowę ludności mamy w stosunku 
do k»ajów 2acncdmled Europy konsuimcję najniższą.

Stworzono w ostatnich latach cła w yw ozow e i 
przyw ozowc na zboże. — Chwilowo wskutek ba­
riery  celnej na pszenicę, mamy tuż po zbiorach ce­
na za pszenicę na nasiżych rynkach o wiele wyż- 
stą, aniżeli na rynkach budapeszteńskich. W Buda- 
p w tU e  notują obecnie pszenica pengo 22 30, czyli 
Zł. 24*60. Nasza gaiurukowo daleko mmej w arto­
ściowa pszenica notuje obecnie 44 zł. 'ooo Kra­
ków.

W arto przytem  zanotować, że kształtowanie się 
cen w  ostatnich tygodniach na rynkach zagranicz­
nych za pszenicę i to tuskiutek załamania się speku­
lacji na pszenicę w  Stanach Zjednocz cnych spo- 
'w ędoyalo  i na naszych rynkach sęadek cen psze­
nicy z 51 zł. na 42 zł.

Ceny  ży ta na naszych rymkaffl su wyjątkowo 
ćBu lOilnikćw niekorzystne, sp bowiem u nas o 50%
J więcej niższe, aniżeli na rynkach niemieckich i 
czechosłowackich. — Do większego zainteresow a­
li! a zagranitzfiyd: firm .Jednak nie dcchcdzi. rynek 
Ule dozna'o ulgi. — Zakupy ze strony n. cm iecklch. 
t a n  znaczn.eiszych partyj żyt,a na rynkach za- 
oh odn i o -yolsklc h maju raczej charakter: lokalnej
spekulacji. —  Firmy te 'bow x-m  oczekują zwyżk, 
cen ży ta na polskim rynku i chcą na zwyżce tej 
zarobić. — Za węgierek e żyto notuje się etnę ró- 
Wu.ą cenie żyta polskiego.

Ceny owsa su obecnie bardzo niskie, tak, że de­
putują niemożliwie niskie ceny otuębów żytnich.

Faktem jest, że polityka rządowa w kiezunku 
utrzym ania niskich cen na chleb nie poprawiła sy­
tuacji rolniczej ludności. Faktem również 'jest, że 
po zaprzestaniu „zakupów iroter a ericyjnych“ przez 
nząd ceny ży ta  spadły w ubiegłej kampanii z 42 
oa 24 zł. — Nieznanym ogółowi jest fakt, że przy 
wieźliśmy po żniwach zeszłorocznych od s ie rp n ia  
do grudnia 1929 r. aż 16.863 ton żyta po przecię­
tnej cenie 44*60 zł. za 100 kg. — Napór ze strony 
rolników spowodował rząd ostatnio do zaniecha­
nia zeszłe i Ocznej polityki Imerwencyjneit

Wedle zapowiedzi mają zbiory tegoroczne być 
dła ży ta, pszenicy i owsa, w stuwunku do roku 
zesalego o 25 do 30% w yższe, przyczem gatun­
kowo owies i żyto mają być lepsze, pszenica zaś 
gatunkowo gorszą. — Ucierpiała pszenica bowiem 
skutkiem deszczu podczas żniw.

Ńle ulega dzuś już kwetjsd, że położenie koniunk­
turalne w znacznej mierze zawisłem jest od poło­
żenia gospodarczego rolnika. — Od lat uprawiana 
polityka zw, alniama rolników od pouatków. w kie­
runku sztucznego popierania cen zboża nie przy­
niosła żadnego zkmiku. — Korzystne położenie go­
spodarcze 63% ludności konsumującej jest dla roz 
woju przemysłu i handlu koniunkturą. — Dziś, po 
zbiorach, może nastąpi w najbliższych tygodniach 
ożywienie zbytu produktów przemysłowych, gdyż 
rolnik nas2 nie może się dłużej w strzym ać od za­
kupów. — Faktem jednak narazie jest,, że większe 
zbiory chwilowo nie zezwalają naszemu rolniko­
w i na sp rze d ti swych produktów. — Na rynku pa­
sują nie tylko niskie ceny, lecz wstrzemięźliwość w 
kUuipftch.

onlunkturalne
Niskie ceny za żyto nie zapowiadają koufc-nktury, 

chociaż mogą nam koniunkturę zapow iadać mini­
strow ie luo profesorowie. — Życie zadaje jednak 
kłam tym frazesom. — Mamy drożyznę pieniądza, 
ciasnota na rynkach ptónięinych nadal się wtrzy- 
nwije, a w  Jesieni prawdopodobnie się jeszcze Spo­
tęguje, odpręże.dc natom iast podatkow e zupełnie 
nię nasiłtpiło.

To w szystko razem uitwleroza nasze przekonanie, 
że o przezwyciężeniu Krzesilenla gospodarczego nie 
ma u  owy. Zapewne może słę zw iększyć produk- 
cja i zbyt w niejednym kierunku, o ustąpieniu je­
dnak przesilenia mowy nie ma. — P iz e o  ż kon- 
sutneja w  Polsce na głowę ludności jest tak jeszcze 
matą, że przedstaw ia wszelkie możliwości starego 
wzrostu. — O ile w ostatnich latach w  poszcze­
gólnych artykułach Łonsumcja w zrosła, to  w  sto­
sunku do komswrtcft na głowę ludności na Zachodzie 
lub połudn u Europy stoimy jrszcze na szarym, 
końcu.

W ypada stwierdzić, że depresję gospodarczą 
zmienić na koniunkturę nie można tanim Chlebem. 
W  czasach koniunktury gospodarczej obserwuje­
my raczej w ysokie zarobki i drogi chleb.

W  swoich dyspozycjach handlowych m  najbliż­
szy  czasokres musimy mieć na oku spraw ę kształ 
tew eria  się cc łożenia ludności rolulczej i  nie pod­
dawać się iluzjom, że rozpoczyna się już koniun­
ktura kilkoletaia.

Przyjęcie planu Yc-unga i opróżnienie Nadrenji 
spowoduje na Zachodzie odprężenie, które się już 
w  pewnej mierze daje obserwować. — Minio to In ­
sty tu t dla badań koniunktury w  Niemczech ostrzega 
Stanowczo przed przcceniantóm drobnych zm[au na 
lepsze, zauw ażanych ostatnio na rynku pracy i po. 
dąży pieniądza.

U nas optymistyczny zwyczajnie Instytut dla 
badań koniunktur ostrzega przed przesadnym opty­
mizmem co d-o urodzajów i zwiększonej siły naby­
wczej rolnika.

Bezsprzecznie przesil en-ie gospodarcze, które 
przeżyw any, bierna podkładu w spekulacji przez, 
magazynowanie jowarów. które to zjawisko zwykle 
daje się zaobserw ow ać w czasach przesilenia. — 
Brak kapitału nie pozwala nam na inwestycje. — 
Skoro w rs-tjlyich latach wakiuuek wojny celnej i 
kartclizacji liczne placówki przemysłowe inwesto­
w ały, a również głód mieszkań w miastach wywo­
łał koniec z,n-eść budowania. przyczem  i rząd wybu­
dow ał liczne drcgcccinine budowle, to ten ped spo­
wodował unieruchomienie i tak już zbyt szczupłego 
kapitału, który nam stał do dyspozycji.

Na uwagę zasługuje dalsze zjawisko, które mało 
jest doceniane, bardzo jednak charakterystyczne, 
o ile mowa jest o produkcji. Otóż produkcja przed 
miotów pierwszej potrzeby i na.jipowszed,niejseego 
użytku w stosunku do roku 1913 spodla w Euro­
pie na 87% j to wedie dokładnych studiów Mię­
dzynarodowego Instyiintu Rolniczego w Rzymie. — 
Odnosi się to  do węgla, żelaza, bawełny (85). bu­
dowy maszyn i okrętów (76), sześć głównych zbóż 
(89), inwentarza żywgo 197), przyczem w zrost lu­
dności w tym czasokres,ie wynosi 3% — Musi się* 
zatem dla Europy rocznie sprowadzić aż 23 milio­
nów ton zboża, przyczem głównym dostaw cą jest 
Ameryka (8?% tej iłości).

Natomiast równocześnie produkcja przedmiotów 
bardziej kiiitutaLnego oraz luksusowego użytku, — 
zarówno w celach pokojowych, jak i wojennych w 
samej Europie wzrosła ze 100 w roku 1913 na 256 
w Stanach Zjednoczonych wzrost ten w yraża się 
w cyfrze 1252 w stosunku do 100 w robi' 1913!

Jak groźne są swą prostą wymową wnioski, które
nasuwają się przez to porównawcze zestawienie. __
Produkcja zbóż, jak i inwentarza nie nadąża za 
rozwojem ludności zw łaszcza Europy, natomiast 
produkcja r.a użytek w j ższych i zamożniejszych 
sfer społecznych. wzgłeOmie na u ż jtek  rządów, ja- 
k-oto produkcja benzyny, nafty, stali, el&ktryczno- 
ści, wykazuje wzrost da Eluropy ze 100 w 1913 
roku na 108 (w' Stanach Zjednoczonych nawet 259). 
Produkcja azotu, kwasu siarkowego, su-ppertosfatu. 
wzorsła ze 300 na 149 w Europie, a na 202 w Sta­
nach Zjednocz cnych. Produkcja jedwabiu sztuczne­
go w zrosła wr Europie ze 100 w roku 1913 na 510 
— a w Stanach Zjednoczonych na 3296.

Szalony w zrost produkcji wszelkich produktów 
wojennych w chwili, gdy mężowie stanu nie prze-

— — — — — — ■— — — — i i ■ r ó m

stają zapewniać o. swym  pacyfizmie, o Paneuropie, 
o b raterstw ie ludów, — musi mocno zastanowić.

B ez obmyślanego piano gospodarczego i w brew  
obietnicy większego liberalizmu w padam y w  coraz 
to  dalsze pętlice skrajnego etatyzmu. — To powo­
duje częste przesilenia gsopodarcze 1 dlatego -wszeł 
kio zapowiedzi, krtóremd obdarzają nas hojnie czyni 
wka oficdalne, naiieży pnzyjm-owac bardzo o#d.o- 
żbje.
Do pomyślnej kongunlktury upłynie u nas jeszet* 

sporo czasu. Rafał Piejfet.
 o-----

Z WILEŃSKIEGO RYNKU DRZEWNEGO. Na wi
leńskiim rynku drzew a ‘tartego po chwilowem oży­
wieniu, nastąpiła znowu stagnacja. Ceny za 1 mtT. 
sześć.: dski czyste sosnowe 120, półczyste I. gat. 
— 90, II. gat. — 60, kantówka — 115, bale — 125, 
ikloce do 20 cm. grubości — 60, od 20 do 30 cm. — 
70, deski stoiarskie w szystkich grubości: dębowe 
200—240 klonowe 200—240, jesionow e 200— 240, gr® 
Lowe 300—350, brzozowe 130—140, olszowe 120— 
i30.

CENA ODLEWÓW Z M ETALI PÓŁSZLACHE­
TNYCH. P odług notow ań Koła Odlewni Metali 
Półszlachetnych obow iązują aż do odwoła--ia na­
stępujące ceny: na a rm a tu  ę  m osiężną 550 zł, a r ­
m aturę bronzow a 6 zł, arm atu rę  fosfor- b ro izo  
w ą  10 zł. Ceny te  rozum ieją się aa 1 kg. kioo ta b ry  
k a  bez opa'kov, amia za gotówkę.

NOWA FUZJA BłNKOW fl W AMERYCE. Natio­
nal City Bank of N. York i Cornexchangę Bond 
Trosi Cy połączyły się ze sebą. K a^U ły  ob« sfu- 
zjonowanych insłytucyj w ynoszą oibtzyrolą sumę 
2.300,000.000 dolarów.

Program stacji radiofonicznych
W o-Jł , 25 wv»«śitiU

Kraików (312.8) 15*40 l«utuh, go pod. z Wist-1 
sza wy. 1630 K oncert p ły t grometf. 17*2& Odczyi 
pt. „Palestyna, k ra j ł Ludzie**, W jgjt dr, W. Or­
ni i eki. 17*50 Kołu un. roln. i  m eteor, ot%b ^Skrnsyn- 
ka roln;icza“. 10*56 Sygnał czasu, Łajnał. 20*05 Od- 
czyt pt. „W alka o  treść  li-arauury**, wygjL proc. 
d r F r. Bielak. 2030 K oncert v. ieczarn j z  W arsza­
wy. 21*30 Słuchow isko z W ilna. Kodmm.
z M arszaw y  23 Muzyka taneczna z  EWK., o rk ie ­
s tra  pod kier. K arasińsk iego  i  Kjataszflc*

K aiow ice (408.7) 20*30 lum cert J. fcf
A. Kifsdimi.. a i P o ri. Szaleski.

j ziół holi.. (436) 20 „Carmen** o p era  Biegłe .
P ary ż  (172.5) 21 ‘35 ^Rycerskość wieśniaona** ope 

ra  M ascagniego.
S ztu tgart (360) 22 Kon.u« r t  orkiesbry  Ef0Meme>> 

niem ej.
Lipsk '250*1 21 „Holender T idacz", Ofperia Wie*

gnera  (ak t 2-gi).

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
KORESPONDENT ZAGRANICZNY: Nłę uekekś^

jemy.
S. D., JASŁO: Dziękujemy za wycinek z  „Wień­

ca Piszezćlkii“, ale z takiemii ebukubraciami nie po ­
lemizujemy.

CZYTELNIK „DZIENNIKA**: Są kmita wipenoroe
dla młodzieży handlowej, gdzlt się P an  pow raca 
zgłosić, wzgęldinie zapytać o informację.

STROSKANY D.: Proszę zapytać się w(pro» w te
chnlce w  Hajlie.

KOMUNIKATY
—  ZW IĄ ZEK  ŻYDOWSKICH r o b o t n i k ó w

ZŁOTNICZYCH. Dziś w e środę o  godz. 7 wżec*. 
v/ lokalu M erka z H aceirim  K rakow ska 41, I. W al­
ne Zgrom adzenie. N-a porządku dziennym na. in. 
w ybór w ładz Związku.

— ŻSMR. „MASADA*4. Dziś w e środę o  g. 6*30 
posiedzenie rady  nadzorczej.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pism a, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc październik br<
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Londyn — Jerozolima
R<Xz<tfwieki n.iędzy deklaracjami a czynami. — Deprymujące czyny rządu. — O czyny t dzla- 
tacŁa. r~ .1 <■;v ? ofiarny". — W jakim kierun ku potoczy się śleJztwo? — Gdyby pp. Lu- 

Leovvk- l Millsowie wiedzieli... — Nasza broń. — Front nienawiści.

o pisze prasa palestyńska!
j(r.)\ Życie w  P alestyn ie  pow oli w raca do nor- . 

w alnego trybu, choć stosunki istn iejące w  k ra ju  | 
i  ł«iektóre posunięcia aidminstracji palestyńskiej 
jrie przyczyniają si^ do uspokojenia wzburzonych 
um ysłów, an i też mie u ła tw ia ją  pow rotu  do no r­
m alnych stosunków. Jisziuw palestyński odczuwa 
siln iej, niż my rozdżw ięk istn iejący pomiędzy de­
klamacjami rządu  centralnego w  Londynie, a dziia 
łatnoścdą urzędników  b ry ty jsk ich  w  P alestynie. 
D ziałalność ta  je s t obecnie bardzo  ożyw iona, a 
k ie ru ją  n ią  niestety n ieprzerw anie aktorzy  i sp ra  
>wcy dram atu , jak i ro zeg ra ł się przed m iesiącem 
m  Palestynie, N ie dziw  więc, że w zburzenie o g a r ­
n ia  jiiszuw palestyński wobec niektórych kroków  
adm in istracji b ry ty jsk ie j na tle  obecnego śledztwa 
i  s iln ie  rozbrzm iew a naw oływ anie do w ielkiej 
C z u jn o śc i kierow nictw a sjoiastycznego. 
i Orgmn rew ozjonistów  „Do&r H ajom “ zamie- 
tpyaip; znow u a tak  na w ładze rządow e w  Je rozo li­
m ie, .w sk a z u ją c  n a  różnicę istn iejącą między Lon- 
giynesm a Jerozolim ą

„W  Londynie zrozum iano, że w  Palestyn ie 
Odbył się  dzik i okru tny  napad  barbarzyńsk ich  
h o rd  na żydow skie pozycje ku ltu ry , że uczy­
n iono p róbę obalen ia w ładzy mandatowej.
IZ pmzebdegu konferencji prezydenta Orgami- 
Eacji Sjonistycznej z  bry ty jsk im i mężami s ta ­
n u  w  Londynie odb ie ra  się w rażenie, że Lon- 
jdryn go tów  je s t spełn ić nasze słuszne żądania. 
[Ala zupełnie inne w rażen ie  odbiera się na 
podstaw ie tego, co się dzieje w  Jerozolim ie. 
P oza  p ierw szą proklam acją s i r  Chancellora 
oddziaływ ały  in n e  ośw iadczenia, o raz  w szyst- 

_ P t"  czyny iZs*(łu deprym ująco. Odczuwa się ja  
sn ą  w olę kontynuow ania dotychczasow ego sy 
steinu. IW Jenozalim ie nie chce się naw et roz- 
,różn ić  m iędzy tym i, k tó rzy  uronili sw ego ży­
c ia  a  tym i, k tó rzy  dokonyw ali m ordów  i g ra ­
bieży. T ak i s ten  nie może dłużej trw ać. Ozna- 
imy on naszych najżyw otniejszych in te re­
sów , d la  naszej całe j przyszłości w  'kraju o l­
brzym ie niebezpieczeństw o N arodow e in sty ­
tucje, a przedew szystkiem  Jew ish  Agency, mu 
<arą z w ielkim  naciskiem  zająć się tą  sp raw ą 
i  pow ziąć odpow iednie postanow ienia, aby 
■niiflrłin p rzepaść  istn ie jąca  między Londynem 
al Jerozolim ą.

N a tumem m iejscu og łasza  Itam ar Ben Awi roz- 
fcow ę ze sw oim  osoDdstym przyjacielem  arabskim  
todwokatem z Jerozolim y. A dw okat ten  z nie<nawi 
fcaą m ów i o  żydow skiej siedzibie narodow ej. Od­
pow iada m u potem  Itam ar Ben Awi, k tó ry  naw ią- 
Kuyąc do s tanow iska A rabów  pisze pod adresem  
k ierow nic tw a sjooistyczm ego:

— N ie troszczcie się — w ołano  nam zdała 
— albow iem  nie nadarm o padli bohaterzy  w  
P alestynie.

A le  o to  m inęły dw a tygodnie oczekiw ania i 
łęsiknoty I  cóż słyszym y dzisiaj?

Że Wedzm-amn p rzy rzek ł na mityngu, iż  za 
każdego zabitego Żyda przybędzie ty siąc  no­
w ych Żydów. Są to  zapraw dę piękne słow a, 
podobnie jak  piękne były  jego  słow a w  r o ­
ku  1921, że P alestyna będzie tak  żydow ską, 
■Jak AngLja angielską. Zachodzi ato li pytanie,
W ozy jem  im ieniu  tak  przem aw ia. Czy w e w ła 
enem  imieniu, czy  w  im ieniu Anglji, k tó ra  go 
p op iera?  Czy ów  ty siąc  zam iast każdego za­
bitego, będzie ty lko  przem ijającą m głą, jak  ży 
dow skość naszego k ra ju  była ty lko  poezją? 
N ie czekajm y na słow a, ani na poezję, ocze­
kujem y uchw ał, czynów i działania. Niechaj 
nam  pow iedzą nasi przyw ódcy raz  na zaw sze, 
czem jest nasza siedziba narodow a? jak ie  są 
je j granice?, jak ie  je j p raw a? , jak ie  będą w  
W n ie j rządy? i jak daleko  sięgają nasze mo­
żliw ości?

IW dalszym  ciągu rozw ija au to r sw oją koncep­
cję o  utw orzeniu  kantonów  na w zór szw ajcarsk i 
w  P alestyn ie , by w  ten sposób rozgraniczyć lu ­
dność żydow ską od ludności arabsk iej.

W  najbliższym  czasie rozpocznie się w  P a le sty ­
nie śledztwo, prow adzone przez specjalną kom i­
sję parlam entarną. Śledztw o to  budzi w  opinji ży­
dow skiej niejedną obaw ę łącznie z akcją urzędni­
ków  palestyńskich, k tórzy  w szelkiem i siłam i p ra ­
gną ukryć w łaściw ych w inow ajców . „H aarcc“ 
zam ieszcza w  obliczu śledztw a następujące słu ­
szne uw agi:

,.Po pierw szych dniach w alk , po k tórych  ji- 
K uw  i żydostw o n a  całym  św iecie zm uszone

było  wołać głośno o  sw ej krzywdzie, nadcho­
dzą obecnie dni może jeszcze cięższe. Ci, k tó­
rzy  poniżyli autory tet w ładz i obniżyli jego 
sztandar w obliczu fali napastników , ludzie, 
k tórzy  nie umieli przewidzieć i przeciw staw ić 
się tej fali, s ta ra ją  Się obecnie w szelkiem i si­
łam i znaleźć „kozła o fiarnego11 i zrzucić ze 
siebie w inę i ciężką odpow iedzialność na b a r ­
k i innyęh. A nietrudno zrozumieć, w jakim  
kierunku zw rócon t są  ich usiłow ania. N ie na 
zbrodniarzy  zrzucają odpow iedzialność, gdyż 
k to  ich odnajdzie? Kto w ytoczy oskarżen ie lu 
diziom dzikim, k tórzy nie ponoszą odpow ie­
dzialności? D latego je s t jasnem , że skom pro­
m itowani urzędnicy m o g ą . tylko w  jednym kie 
runku działać, chcąc zrzucić ze siebie odpow ie 
dzielność — w  k ierunku Żydów. Ce) ten zo­
s ta ł u jaw niony już w pierw szych dniach wy- 
padiKów w  słow ach niektórych urzędników  
w ypow iedzianych pod adresem  przedstaw icie­
li jisziuwu, w w iadom ościach rozsiew anych za 
granicą, a głów nie w przebiegu śledztwa, to- 
czącego się przeciw ko Arabom, k tórzy p lą ­
d row ali i przeciw ko Żydom, k tórzy  .. się b ro ­
nili'. Stąd grozi nam w ielkie niebezpieczeń 
stwo, albowiem  nie trzeba być prorokiem , by 
z góry  widzieć, że panow ie ci będą usiłow ali 
zw rócić na tę d rogę także kom isję śledczą, 
k tó ra  w krótce przybędzie z Anglji. Toteż głó- 
wnem naszem zadaniem  jest ujaw nić praw dę 
i ty lko prawdę.

W alka prow adzona obecnie przez jiszuw , jest, 
jak widać, niezm iernie trudna, a panuje jeszcze

ciągiv n as tró j w zburzenia, potęgow any mriniaite 
mi opisam i zniszczenia dokonanego w  
Oto „Haarec** przytacza op is zniszczonej 
Gedery i pisze pod adresem  adm inistracji b ry ty j­
skiej:

„Gdyby panow ie Luke‘ow ie i M ills‘ow ie  wie 
dzieli, co to znaczy Gedera i oo zaw iera  to  
pojęcie, Ue o fia r i niepowodzeń zw iązanych 
jest z tą  jedną m ałą kolonją, gdyby chcieli po­
znać ten cały okres, gdyby w iedzieli, pocO 
zostali tu taj w ysłani, to  zapew ne m e doszto- 
by do strasznych w ypadków. Ale upór u rzę­
dników  bry ty jsk ich  ugnie się pod n ac isk ien  
naszej woli i um iłow ania pracy. PiOiWoZy 
krok już uczyniono Chulda, B er Tow ia, E k ra n  
w alka dziesiątek  przeciw  tysiącom , udow odni 
wszystkim , jak w ielka je s t praw da naszych 
d ążeń .. P raw d a  musi zwyciężyć. N ie dłoń d z ier 
żąea karab in  czy bagnet sprow adzi wyzwole­
nie, lecz dłoń siejąca i zbierająca plotty. Ale 
miecz musi zastąpić pług, w chw ili gdy u lem a 
innego środka, kłody naokoło panu je o k ru ­
cieństwo, zdrada, n ienaw iść W ów czas m iecz 
przychodzi z pomocą pracy  A dm inistracja  
bryty jska w  Palestyn ie nie zrozum iała i nie 
chciała zrozum ieć tej p rostej praw dy. U suw a­
ła  św iętą uroń pracy a pozostaw iła b roń  ni­
szczącą, plądrującą".

A p rasa  a rabska? Tu istnieje jednolity  Irouf, 
ale fron t — nienawiści Niem a pod tym  względem 
różnicy między A rabam i chrześcijańskim i a  mu­
zułmanami, A rabowie chrześcijańscy w ystępują 
tylko w ro li doradców, a w ięc w  ro li bardzo  w y­
godnej, w zyw ając do energicznej akcji politycz­
nej. Na szczęście pism a arabsk ie  nie są wyrazem  
opinji szerokich rzesz ludności arabsk iej, w y ra ­
ża ją one wyłącznic opm ję zainteresow anych przy 
wódców Lud arabsk i pow oli w yzw ala się z pod 
sugestji swych rzekom ych przyw ódców  i co raz  
częściej zajm uje negatyw ne stanow isko wobec 
ag itacji nacjonalistycznej.

O becna w tu sefa  w P alestyn ie
Które kofonfe uPegfy a które ocalały!

J e r o z o l i m a ,  (ŻAT) Obecnie, gdy życie 
w Palestynie wraca do normalnych torów, moż 
na dokonać dorywczego przeglądu również 
tych osiedli i ośrodków piacy, które pozostały 
nietknięte ostatniemi wydarzeniami.

Tel-Awiw
wogóle nie byl atakowany. Mieszkańcy zagro 
źonych w swoim czasie dzielnic powrócili już 
do swych mieszkań. W plantacjach pomaran- 
czuwych Judei i ty dolinie Sarońskiej ani jedno 
drzewo nie zostało zniszczone. Żadna kolonia 
na tym obszarze, za Wyjątkiem Huldy i częścio 
wo Ękronu, nie ucierpiała naskutek napadów 
Również mieszkańcy

Ekrotiu
wracają do swych siedzib. Kulonja dziecięca 

Ben Szemen

W  T a lp io th
robotnicy żydowscy powrócili do normalnych 
prac. W czasie rozruchów poległ jeden robo­
tnik żydowski. Straty na tern przedmieściu Je­
rozolimy sięgają 5,000 funt. szterl. 11 domów 
zostało doszczętnie splądrowanych, jeden dom 
— spalony. Dzielnica Mekor-Chaim spłonęła. 

W  M o zza
i kilka domów mieszkalnych padło pastwa ognta, 
1 m. in. dom rodziny Makleff, która, jak wiadu- 
j trio, wymordowana została przez bestjalskich 
i napastników. Resztę domów żydowskich napa- 
' stnicy splądrowali.

W  Huldzie
I wszystkie domy żydowskie zostały ziuszczo- 
j ne. W Artuf spłonął gmach miejskiej szkoły. 
| Wiele domów splądrowano. Mieszkańcy tej ko­

była nietknięta. Po jednotygodniowym pobycie : P̂UJi jeszcze nie powrócili do swych siedzib.
w Tel-Awiwie dzieci wróciły do ko'ouji. W prze 
ciwieństwie do wiadomości, jaJkie były rozpow­
szechniane. żadne osiedle żydowskie 

ani w Dolinie Jezreel, ani w Dolinie Jor- 
duńskiej

nie zostało zniszczone. Stacje elektryfikacyjne 
inż. Kutenberga

pracują normalnie.
Straty, wyrządzone w Rosz-Piah i w innych 
kolonjach w Galilei Dolnej, są nieznaczne. Na­
tomiast zostały doszczętnie splądrowane i ewa 
kuowane kolonje

Jesod-Humaalah i Miszmar Hajarden.
Dopiero w ostatnich dniach koloniści wrócili 
do tych osiedli.

Koncesyjne roboty przygotowawcze ipż. No 
womiejskiego przy Morzu Martwem nie ponio 
sly żadnych strat. Robotnicy ponownie stawili 
sie do pracy. Uciekinierzy z ewakuowanych 
dzielnic Jerozolimy, Haify, Akko, Hitin, Mic 
pch i in. częściowo już wrócili do swych sie­
dzib. Komunikacja autobusowa między różne- 
mi punktami kraju została przywrócona i fun­
kcjonuje normalnie. Ulice miast są przepelnio 
ne pracującą i spacerującą publicznością do go 
dżiny 9 lub 10 wieczór. Kinoteatry zostały po­
nownie otwarte.

Kastinja,
najdalej na południe wysunięta kolonja żydów 
ska, została doszczętnie zniszczona.

Plantacje robotniczej fermy kobiet w pobliża 
liajfy zostały zniszczone. Wiele sklepów i do­
mów mieszkalnych w dzielnicy żydowskiej 
Hajfy jest splądrowanych. Rozległy obszar bu 
dynków przy Zatoce Hajfiejskiej przedstawia 
jedno rumowisko. Straty w tej dzielnicy się­
gają 15,000 funt. szterl.

W kolonjach Beth-AIfa, Miszmar Haemek, 
Dżeda, Giwea i Nahalath-Jakob podpalone z o ­
stały i doszczętnie spłonęły spichlerze zbożo­
we. W kolonji Mesza zrabowano wiele sztuk 
bydła.

Harry Sacher przybył do 
Palestyny

J e r o z ol i m a (ŻAT) Wrócił do Jerozolimy 
Członek egzekutywy sjon. Harry Sacher. Na­
tychmiast po Powrocie p.- Sacher rozpoczął 
pracę w kierunku przygotowania postulatów I 
stanowiska jiszuwu w sprawie ostatnich wy­
darzeń dla- przybywającej w tych dniach do 
Jerozolimy rządowej komisji śledczej. Przypis 
szczalnie, wraz z p. Sacherem współpracować 
będzie kilku wybitnych prawników nic-Żydów.
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42.459  z l . l  3 gr.1239doi przyniosła dotąd
akcja pomocy palestyńskiej „Nowego Dziennika ' 1

W  administracji nas>zej złożono w dalszym ciągu
ka rzecz ofiar pralestyńskich:

y /P .  Pkrkas Landwirth doi. 1
„  Hetrryk Fleischer ZŁ 60

Inż. Józef Binder 30
Krasa VI. Szkoły XV. 5
W k  Kataian Eisenberg 2

„ Inż. Natan Kuikuk 25
K JakÓD W adi er .10

t Flfty ą  S. Wdstreich i Synowie 250
y /P .  Wikto*- Sam/mer . 50

,, Leon Deckel i Dr. Mojżesz Gottlieb,
O leszyce 25

„ Ignacy Landwirth 15
Eimaniueii Rubinstein 20

, A. B. 5
Tow  Krakowski T eatr Żydowski 50
WP. Emilia Vorżinimer 15

*
W ostatnim -wykazie ma być: W P. Jakóbowie

Lipnerowie zamiast Ripnerowie. W wykazie z Czar
nego Dunajca pominięto przez przeczenie nazwisko
p. J. Lehrera. który złozyl 10 zł.

Zbiórka przy Torze w bożnicy „kosze Emes“ w
Kranówie: W P. Luftig 6 zl., J. Landau 5, S. Redner
3 zł., J Kabane 2, H. Neuman 2. L l andau 2 H.
FeMŁlum 1, D. Neuman 1, — razem 21 zl.

*
Zbiórka w Zatorze (przez G. Mandelbaumówne i 

j .  Lieblichównę) przyniosła 110 zl. 40 gr.
Złożyli: Dr. Zygm. Lów 20 zl., Chaskel Ruff 1 

do i, Róża Sasowa, Jetli Liebłichówna, Gusta Men- 
delbaum. Zygm. Rubner, Abr. Schornstein, Berek 
H etsteil, M. S. po 5 zl.. reszta drobne datki.

*
Zbiórka w Dziedzicach (przez Zwierzchność Żyd. 

Gminy W yznaniowej) — 2067 zl.
■ZiłGźylit
200 zL: Apt. Mgr, Józef Gross.
Po 100 zl.: radca kol. inż. Szymon Fieuderathal, 

dyr. B. Neumanm. Noroert Roscnthal, Leop. Schrót- 
te r, Dr. Zygm. Robert, Bochen Maurycy, Czecho­
wice, Boichen Oskar. Czechowice, dyrektor Inż. Un- 
ger, Czechowice.

Po 50 zł.: dyr. Landau Adolf, Inż. Maksymilian 
Neumanm, radca kol. inż. Maksymilian Biik, Dawid 
Schneebauim, Silbermann Bernard, Bracia Stern- 
licht.

40 zł.: Dr. Henryk Gross.
30 zł.: Markus Mechner.
Po 25 zł.* Dr. Mościsk er, Dr. Heid-eaifeld, Gold- 

wurm. Czechowice, Greifinger Oskar, Kempler Her­
man, Koch Adolf, Loewenbraun Artur, Stem łicht A- 
dolf, inż. Zeimer, Ziehrer Dawid. J. Frischer.

Po 20 z!.: Eisenberg Rudolf, Czechowice, Ziehrer 
Juliusz, Czechowice, Brandy, ein Samuel, Frelfeld Zy 
gmunt, Goidiinger Hilda, Gutter M aurycy, Littner 
Salomon, Posmer Erna, Dr. Sigmund Jakób, Schud- 

' mak Emil. W einreb Józef.
Po 15 zl.: Gutter Ida, Gunter Rózia Goldstein Ma­

nia, Kellner Leon, Scbudmak Markus i p. VogIowa.
Po 10 zl.: Freifeld Lilii, Schneebaum Paw eł i W ie j 

ner Zygmunt.
Zbiórka Młodzieży Haszotner i Hachałuc — 50 zł. i
R eszta — drobniejsze datki. j

*
Razem wpłynęło dotąd w naszej Administracji na 

Fundusz pomocy dla ofiar palestyńskich 
42.459 zł. 13 gr. i 239 doi.

'* '
FUNDUSZ POMOCY PRZY EGZEKUTYWIE 

ORG. SJOflSKIEJ W KRAKOWIE.
Kraków: Firma S. Fniedd jum. 50 zł., Inż. Jakób 

Stendig 25 zł., Feuerow ie 20 zł., Hirsch 10 zł., N. N. 
i Dr. L. 4 zl.

Zakopane: dodatkowo zł, 125, - -  razem zebrano 
zł. 1.300- A. Goldstein zł. 100, J. Ehrldch, Komitet 
Lokalny Org. Sjońskiej, M. Mangei, Rotter, M. StłM, 
po zł. 50; Dr. S ta tter zł. 30, J. Beck, J. Piwok, Dr. 
T rieber, W eiss po zł. 25; A. Beck, Dr. Pass, Fries, 
Horowitz, dent. Kirscbembaum. Kołber, Leisten, Dr. 
Mangei, Dr. Papier, Inż. RiegeJhaupt, Rosenbeck, 
SyTop po zl. 20; Faber, FoJikman, J. Stied, S tatter L., 
W enzełberg po zł. 16; Abuscii. H. Beck. Braun, Ebel, 
FrankeJ, II. Gassner, H. Hollander, Knriandówna, 
Lustig, Mindelgrun, Oberjander, Pacanow er, Redk, 
Singer D. Schagriin, S z o. ner Hutahor, Dr. Einhorn, 
po zł. 10, — Zbiórka w  pensjontach zł. 217‘50, rezs- 
ta datki poniżej zł. 10.

Lfeko: 205 zł. i 11 dolarów , zebrane przez pip. 
O skara Hufirera, przewodniczącego i Dawiida Gott- 
lieba, członka Zarządu gminy żyd.: Oskar Huittrer
dolarów  5, Dr. Joachim Fiok, Mendel Dym, Emil 
Engel pu zł. 30; L. Dische, D. Gotitiieb po zł. 20; 
M. B GutwiTth, M. Ewgeii J. Engel po doi. 2; Dr. 
A. Muller, H. M. Lauf. Gh. J. Horowitz, po zł. 10; 
reszta mniejsze datki.

Kolbuszowa: Żydowska Gmina W yznaniowa — 
zł. 50.
Dobra koło Limanowej zł. 93: I. Goklberger, E. 

Schwcid, AL Goldberger, S. M. S. ,W. Zuomerspitz 
po zł. 5; resztę stanowią mniejsze datki.

luchów  zŁ 165, zebrane przez SaJmka Bergman- 
na i Lutkę Kriegerówną: L. Salamon zł. 8, Cb. Lehr, 
Sz. Batist. J. Wild, J. Gołd, S. Metzger, J .'K a rta - 
gener, L. Weiss, S. Krieger, Ch. D. Hirsch, A. HoL 
zer. Dr. Met a n emski, F. Krieger, Sz. FreidenfeJd, S.

Bergman, S. Spett, po zł. 5; reszta datki drohniel- 
sze.

Głogów zł. 166*85, zebrrne. przez pu. Mojżesza 
Thalera i Meilecha W agschala, a mianowicie: D. 
Rebhum. W. Aitman, S. Auster, Aptekarz Brandler,
I. Bertmam. J. Rebhuu, po zl. 10; M. Brr.chfei zł, 
8*85, W. Weiss zl. 7; reszta mniejsze datki. 

DOTYCHCZAS WPŁYNĘŁO 16.S14 zl. 88 gr„
17 DOL. i 20 SZYŁ. AUSTR.
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Dr. GABRYEL GOTTLŚEB
G iibPZK A 39 Telefon 3781

p o w r d C k !

W ydział Zyd Iow . Gimnastycznego 
w Krakowie

ogłasza niniejszetn ■ liK

PRZETARG
na wykończenie w serowym slanio  

Zyd. Domu Gimnastycznego 
w Krakowie.

W arn totki oraz plany przeglądać można w bio 
rze prezesa Żyd. Tow. Gimmasty czneso, przy 
ul. Orzeszkowej 7, II. piętro* codziennie od 
godz. 12—1 w południe, gdzie również natoywać 
można forsmiSarze ofertowe wraz a  pianami.

Oferty ikładać naleey w  zapieczętowanych1 
kopertajch w wyż wymienić aetn biurtze, w  te r  
minie do 12 października b- r„ da godz. 12 yr, 
pohidnie. i

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia •  
goebz- 1 popołudniu.

Kraków, dnia 24 września 1929.
ZYGMUNT HOCaWALa 

4325 praewodafcuącar

Karolina Auerbachówna Chaskel T u b c r
Kraków Chrzwrdw

zaręczeni we września 1R29 r. 1504*

SZALOM ASZ.

M A T K A .
Przek ład  M. Kanfers

12) (Ciąg dalszy)

Z początku listu , zaczynającego się od słów : 
„Gdyby m orza przemieniły sdę w atram ent, a lasy 
w  jeziora**, możnaby wywaiiosikować, że chłopak 
straszliw e przechodził opresje. A lymczasem oka­
zało się, że przez jtdcn tydzień nocował u jedłiego 
rodaka, przez drugi tydzień u drugiego, a trzeci ro ­
dak w ystara ł się dla niego o pracę w  fabryce skór. 
T eiaz  mieszka n czw artego rodaka, któremu płaci 
dolara tygodniowo tylko za łóżko na noc.

„Rozumiesz moja żono, drwa rubie tygodniowo 
tylko za nocleg. Musisz bowiem wiedzieć, że ich 
jeden rubel znaczy tyle, co nasze dw a“ , — tłuma­
czy Anczel swej żoa«ie.

„Najprawdopodobniej n>ie może sobie w  inny spo­
sób poradzić", — usprawiedliwia mama swego 
syna.

Syn w dalszym ciągu listu ustpakaja rodziców, że 
dzięki Bogu, nieźle zarabia. He zarabia, nie podał, 
ale pociesza mamę:

„Nie obawiaj sie, mamo, nigdy o Tobie aie zapo­
mnę. Dniami 1 nocami myślę o was".

„Niech mu Bóg stokrotnie wynagrodzi**,, — ma­
ma cichutko fartuchem w ycierała sobie oczy.

„Myślę o praktycznych cedach". — pisze chło­
piec. — „Przedewsizystkiem dla Dwojrały. Jaki 
sens tkwi w  jej siedzeniu w  domu? Tu dziewczyny 
ładnie ■ zarabiają, a nierzadkie sa wypadki, że taka 
dziew czyna jak Dwój r a la, znajduje tu sw e szczę­
ście. Tu dziew czyna nie musi mieć posagu. Tu jest 
św iat na opak, — narzeczony musi mieć posag, a 
narzeczona nie. Prawdopodobną więc ies-t szczęśli­
w a paffi” . nasze dziewczyny są :u bardzo powa 
żane, *--• ► -ijggę bardzo

! Anczel przerw ał czytanie, by ochłonąć:
„Zawiszę się zastanaw iałem ", — odzywa się, — 

„poco tu siedzim y? Jest gdzieś na święcie Ame- 
j ryika, a my tiu siedzimy".

„Czytaj tylko dalej". — prosi Sara Rywka. 
„Chłopcy też mogą się tu w ykierow ać na ludzi. 

Tu nawet dzieci zarabiają i przynoszą do domu za­
robki. I Tato też może zarobić, bo brak tu ludzi, 
umiejących czytać Torę. A więc, kochana mamo", 
— kończy się list, — „przestań się martwić, z Bo­
ską pomocą znajdziemy się jeszcze wszyscy razem
i bedzie nam dobrze, a Ty nie będiziesz musiała 
tak ciężko i gorzko pracow ać i snszyć sobie głowę 
dila nas. Tu dzieci pracują na matki. Spokojnie bę­
dziesz sobie siedziała w e  fotelu w .parioo-r", a dzie­
ci będą na ciebie pracow ać, a nie Ty na dzieci".

Chociaż Sara Rywka nie wiedziała, czem ies-t 
„parfoor", a fotelu też nigdy nie widziała, mimo to, 
w yobrażając sobie, że to są rzeczy dobre, wybu­
chła znowu gwałtownym płaczem. Były to jednak 
łzy radości.

P o  Taz pierw szy w  jej życiu ktoś ją pocieszał, 
ktoś jej obiecuje, że jej życie kżejszem uczyni. A 
czyni to jej dziecko z Ameryki, — czyż to nie jest 
nagroda za lata nędzy j glodiu?

SaTa Rywka nie wiedziała wcale, że tak ciężko 
pracuje. Sara Ryw ka nie wiedziała, że suszy sobie 
głowę. Dla kogo to bowiem robi? Dla swycb dzieci! 
Jeśli więc ciężko pracuje to tylko dla dzieci... Te­
raz jej dziecko to uznaje i ią podesza.

„Dziecko moje, niech Cię Bóg tak pocieszy, iak 
T yś mnie swemi dobremi pocieszy! słow y", — sło­
wa te musiał Anczel wsłączyć do listu, który na­
pisała w odpo\yied» na list syna. Ancie! protesto­
w ał przeciwko tym słowom, utrzymując, że się w 
Ameryce z niej śmiać będą. „mówi bowiem jak ko­
bieta", — ale Sara Rywka absolutnie nie chciała 
ustąpić, a Anczel rhusiał tak natpisać.

,,A jak mam mówić? Czy- nie jeste-m kobietą? Mó 
wię wi$c jak kobieta", — stale odpowiadała.

Można sohie w yobrazić, co za rew otaclę Bot wjw 
w ołał w  nodzaiuSo Atnczża. Sam  fakt, i e  cMoptec po­
siał 25 rubH za elektryzow ał rmasi-eczkió. Wtezedzże 
mówiono o szczęściu Anczza, k tóry  uw ażał się pet
za człowieka nader szczęśliwego. W szystkim  opo­
wiadał o .swej Ameryce". W  Be6hHamidrasz*ł opi­
syw ał Amerykę z. reajdrobniełszymł szczegółami, 
jakby tam sam  był i wszystko sam widział. „U m  
w  AmeTyce", — srtałe zaczyna! każdą rozmowę, —.  
„robi się inaczej". Uważał siebie tyłbo już za  g o ­
ścia. Gdy go interpelowano w  jakiejś miejstóej sp ra­
wie, lub opowiadano mu, że ehasydzt sprow adzi! 
do. m iasteczka swego w łasnego rzezaka, zwykło 
odpowiadał:

„Cóż to mnie obchodzi? Nie jestem jud tutejszy. 
Szykuję się już w <łrogę“_.

Na Pesach Sara Ryw ka nie tylko sw e dzieci kom­
pletnie na nowo przyodziała, nie tyłko swemu An- 
czlowi nową spraw iła kapiitę, lecz pozwoliła sobie 
samej na nową perukę i na trzewiki. Swoim sąsiad­
kom w kobiecej bożnicy zaś opowiadała:

„Mój mąż nie może mi sprawić trzew ików , dlate­
go Bóg zesłał mi syna. Gdy był wr domu, sprawia! 
mi zaw rze trzew iki, a gdy teraz jest w  Ameryce, 
posłał mi z Ameryki trzewiki".

G hyw atde zaś miasteczka miełd w  te św ięta p ra ­
wdziwą saiysfakcie, gdy Anczel odczytyw ał Torę. 
Nigdy głos jego tak pełno nie brzmiał, nie pieści! 
każdego słow'a, nie rozkoszował się trelami, jak te­
raz. W odddziałe dla kobiet siedziała Sara R yw ka, 
a tw arz jać rr^^tteniała, oczy jej błyszczały, czoło 
z pod nowej peruki jak gdyby jaśniejszem się stało. 
Przysłuchując się sł-cdkiemiu głosowi swego Anczla, 
pyzala się ze łzami w  oczach: „Boże, czem sobie na 
to wielkie zasłużyłam szczęście?" Była najszczęśli­
wszą matką na święcie, a wszystkie inne kobiety je) 
zazdrościły.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Tajemnice procesu Halsiuanna
Prokurator ma cefr.i.i osknrianto — O brcdy w* W ied n iu-- 

P ohuk iw an ia  ca siekiera
Przynosiliśmy ^oklądne i obszerne sprawozda­

niu z i-JSrctó Halsmonno  ̂ gdyż pra:*:: ten klano­
wi ..iieiy!ko unikat w dziejach kryminalistyKi 
icęs do głębi por zszył oplnję publiczną ze wzgła 
<tu rw swoje] psychologiczne podłoże: Od roku
walczy młody człowiek, nader utalentowany, ko* 
i-uajtjćy łudzi, zwierzęta I kwiaty, o swe życie. 
Przesunął się przed nami cały szereg świadków 
alo ani jednego wśród nich nie było, któryby coś 
z i ego mógł powiedzieć c \ym uiesączęśliwym, bo 
tn okoliczność, że był zamknięty w sobie, nieśmia 
Jv w towarzystwie, nie posiadający* lekkości w 
r.«w»iizvwi®m stosunków' nie może świadczyć 
przeciwko niemu. A #a ulwa przemawiają łzy mat­
ki t siostry, które straciły ukochanego- męża 1 
ojej. jednak solidatyiwiją się * oskarżonym, wie 
ł zą u w jego absolutną niewinność.

Nagle p r z e rw a ło  procesu spo tęgow ało  tylno 
Mmos.fcrę tajem niczości j s la lo  się podatisein pod­
łożem dla rozm aitych sensacyjnych pogłocek Sen 
sac-Je tego procesu zdaje si%, je»*z»e się nie w y­
czerpały, a może mamy być przygotow ali. na no  
we, wobec k tórych  zm eoną dotychczasowe.

2. morza pogłosek możemy w /łowić tylko jedna 
najbardziej sensacyjną, a mianowicie, że prokura­
tor ma rzekomo zamiar oołnąć swe oskarżenie. 
Wiadomość ta jest pokazie tylko pog ło rkr A&artij 
na przyjeżdz> oorońcow Halsmąnma dr. Fessle- 
ra i dr Mahlora, do WiedLiiu.

Obrońcy ci odbyli dłuższą konferencję z p ierw ­
szym obrońcą H-J im rnna d rem  P reasburgerem  i 
ze r ty w y m  berliasnum  aaw okatem  d r K urtem  Ro 
eeafeldem ,. k tó rego  rodzina H alsm annów  rów nież 
p ro s iła  o pomoK w  tej spraw ie. D ziennikarze przy 
{M iędl szAuitn do d r. P reseburgera , ale jo w ie - 
j u c b  clą od  pJego ty lko  ty le , że obrona aanW fc 

powiedu-cć ńie może. D ziennikarze są to 
JednsA. indzie dom yślni, a jak  uw sego nie w ie k i ,  
to  to b ie  sam i stw . r z . / ą  rozm aite hipotezy. Mć 
w b | w ięc  o  kudjencji obrońców  u aiustrjnckiego 
■lutaŁra sp raw  tedliw ulcł Sjam y, na k tó re j ma

być om ów iona sp raw a odszkodow ania <LU rodzi­
ny H ubm annów  na w ypadek, gdyby p ro k u ra to r 
cofnął oskarżenie. O ssarzony  przeszło roa siedzi 
już we w ięzieniu, gdy w ięc zostanie w yj uszrzony 
na wolność, przysługuje mu p raw ,, żądania za­
dośćuczynienia za w yrządzoną mu krzyw dę. Po- 
zatem  postępow anie dowodowe ocioyto snę na 
koszt rodziny H aL..iannów , k tórzy  op łac 'li mię­
dzy innemi koszta przyjazdu św iadków  Z Rygi do  
Insbruozu. P re ten sja  odszkodow aw cza, jak ie j oo- 
m agać się może rodzina H alsm annów . je st wcale 
pokaźną, zrozum iałą je s t w ięc rzeczą, że bieuny 
skr.rb a u s tr jić k l dąży do j-Aiegos komp,cwuUa w  
te j spraw ie.

P ow tarzam y jeszcze raz , że oficjaln ie niczego 
dokładnego nie podaru  do  w iadom ości publicznej. 
To jjd a o  ty lko  je st pewne, że z  In sb ru c tu  w y­
jechała kom isja sądow a na m iejsce czynu rzeko­
mo w  j.oszukl Wuoia za siekierą, k tó rą  ml«no tam  
znaleźć, o  czem trybunałow i juz po w izji lokalnej 
doniesiono. Kom isja w zięła tę siekierę w  p o -L aa- 
nie, chociaż w łaściciel gospody na B rek l łhner 
ośw iadczył, żr slek ie ia  stanow i jego w łasność i 
że przepadła mu po w izji lokalnej. N ajpraw dopo­
dobniej za b ra ł ją  jak iś fo tograf i -/upomniał ją  
zwrócić. K om isja p racow ała  na miejscu czynu 
cizcz ca łą  niedzielę, poczem pow róciła do  Insbruc 
ku z w yjątkiem  sędziego śledczego dr. Hampia, 
k tó ry  pozostał w  M aayerhofie. by dale j prow adzić 
śledztwo,

i ł a s a ,  niezadowolona Z tej tajem niczości, ja k ą  
otacza się śledcza kom isja, jjodnosł słuszne zire- 
s?tą zastrzeżen ia przeciw ko w ykluczeniu jaw ności 
i  nielnioi inow  .nłu prasy . Ze stanow iska au s triac ­
kiej procedury  kornej są  t t  zastrzeżenia być mo­
że uzasadnione, ale jeśli cnodzs o  isto tę spraw y, 
sąd nie m ógł Inaczej postąpić, lJe  chcąc sp raw ie  
n dać zbyt dużo rozgłosu  i  w  ten  sposób poin­
form ow ać tych, których cnciaJO się raczej zasko­
czyć.

Uffacfcmości z kraju
List z Tarnowa

T nsydbdestflletfll Jub ileusz  p. d y r .  L leb ilch a . —  a u * 
e |a  a a  ,z e c z  r u n a u s z u  P o m o c y . —  A k ad em ia  ku 
■ t d  p o H tly c b  u lW  w  P a l u  b o i * .  —  Z  ż y d a  a k a ­

dem ick ieg o .

P.TJieWich, tóerowinlk ssfroły ludowej Safa-Beru- 
ca , obchodził 30-'etr Jubileusz swej zawodowe! pra­
cy łaut-zyciellslfliei. Pracę rozpoczął jako nauczyciel 
w szkole Barona Hirscha, a nav jpnlr obiąl klernw- 
łdcbwo tej szkoły. Od 7-tnlu lat prowrdzi p. Łieb- 
aeh szkołę Safp-Berawa 1 dzięki jego sumiennej pra­
cy, ofkartej na wlcłoletoieoi doświadczeniu, szkolą 
stale się rozwJła. JuWkaowI składamy szczere l ser 
deczne grawac a

D o r a h  5  ak cję , c t le m  niesienia pomocy ofiarom 
p a le o y ń f  kim prow adzi u  nas Żydowska Gmina Wy* 
zuamowa — Zebrane fundusze zostaną przekazane 
w p r te t  do P alestyny, bez żadaych potiąceń, _ iyz  
koszta, połączone z przeprowadzeniem  akcji wzięła 
na siebie Gmina. Akcja nie jest jeszcze znapełnit n- 
koflceona. Szczegółowy .wykaz datków  ukazał się 
w  toUejeayin „Tygodni lwu ŻyJowi&kim“ .

Zlblórka na rzecz ehakiców, k tórzy  z porzątkiem 
bieżącego miesiąca wyjecJiałl do Palestyny, przy­
niosła zł. 373r50 ( ,w zupełności pokryła brakujące 
kosztu podnóży w yjeidżujących.

Zbiórka uliczna na rzecz Keren Kajeroetih przy­
niosła zł. 167*38.

W sobotę dinia 21 b. ro. odbyła się staraniem  Or­
ganizacji kobiet żydowskich „Wóizo" atiad&mja uu 
czci połgfych ofiar w  Palestynie. W ieczór nosił 
hardzo uroczysty charakter, chór N ouej Synagogi 
odśpiewał na w stępie Ei molej racbmin, prześl'cz* 
akt w ypadła deklamacja hebrajska p. We<nbergero- 
wek a okolicznościowe przemówienie wygłosił »w. 
Dr. SchenfeeJ. Odśpiewaniem Hatlkiwy wieczór za­
kończono.

Na s to iek  inrierwentii Slow . Kupców przesunęła 
Dyrekcja poczty ostatnie opróżnienie skrzynki po­
cztowej przy ul. W ałowej obok policji u t  godzinę 
10-t ą  wieczór, natom iast z w szyatkidi innych s k r z y  
nńc wyjm uje 6ię po< zitę o godz. 8 wieczór.

S e z o n  koncerto-wy zainaugurowała stynmę śpie­
waczka, Ada Sani, koncertem ze wszech miar nader 
•d a n y m .
. Ouegdai 'odbyło się W alne Zebranie Akademickie 
g o  Zwir7ku Sjonistycznego ,^Achdut“ . Na zebraniu 
wyułtMMi M>w. Dr. O. SpŁro obszerny T efe ra t na te­

mat: .^Łnaczende XVI. Kongirecu Sionl»(ycznego“ . 
R tferent poruszył w  swycn interesuijącycn w yw o­
dach cały szereg problemów, związanych z XVI. 
Kongresem, następnie złożył tow. H. Splelman apra 
wozdanie z działalności Związku, poczem przystą­
piono do wyboru włanz. Now owy orany ZanząJ u 
konstytuow ał się następująco: Imż. Henryk Gold- 
farb (prezes), G. Osterweil i J. Bfeneniiock (wice­
prezesi), M. Siibenmanówna (sekretarz) 1 L. Klep- 
lówna (skarbnik). Nowemu Zaizadowi życzym y 
dalszej owocnej pracy na nrwfle sjonistyes nej.

Na kongres akademików, studiujących zagranicą, 
wyjechała z ramienia akadem ików tamewukich de 
legacja, złożona z kol. Gabriela O&terwctta (Czecho 
Słowacja), Hanki SacLwaldóiwnea (Fram ja) 1 Symka 
W llósteina (Wiochy).

Na uwagę zasługuije ostatmle W alne Zebranie „0 - 
gnlska". MSiodzirl sjoniŁtyozrw kierując się dobrem 
„Ogniska**, zwróciła się do lewicy z propozycją 
w ystaw ienia wspólnej listy z większością sjonlsty- 
czna, aby w  ten sposób nie zaogniać nieprodukty­
wnych walk na terenie samopomocowym. Inicjaty­
w ę sjonistów przyjęła lewica bardzo chętnie, kilka 
miesięcy rządów  sjomistycznych w „Ognisku** zdo­
łały liowiem przekonać naw et naszych najradykal 
nlejszych przeciwników o kunlec7noścl oddania kie­
row nictw a ..Ogniska1* w  ręce sjonistów. W  skład 
nowego Zarządu weszło 6 sjonlrtów  i 4 lewicow­
ców, a do Komisji Rewizyjnej i .Sądu koleżeńskie­
go po 2-ch sjonistów 1 1-nym lew icowcu. 0  ukon­
stytuow ania się Zarządu doniesiemy osobno. Rezwl 
ta t w yborów  świadczy dobikrie o zmacznem wzmo 
żendu w pływ ów  ^Acbd tu*1 w śród młodzieży aka­
demickiej.

ZMIANY NA STANOWISKACH W 0JFW O D 0W .
Dowiadujemy się, że wojewoda poznański, p. Dui- 

nsnJDoifcow«kii agCosif w tj’cb dniach podanie o dy­
m isję R uda m in istrów  na pooiedziałkow em  posie 
d ren iu  przychyliła się du p rośby  p. B orkow sku- 
go i poruczyla mu dalsze spraw ow anie funkcji 
Wo.jo w ody poznańskiego do  onasu m ianow ania na 
slępcy.

Mia też w  luóA  in czaaae nstąpilć ze stanowiska 
wojewoda tarnopolski, p. Maszyńskl.
DR ROTEN8TRBICH — DYREKTOREM BANKU 
SPÓ ŁDZIELNI KREDYTOW YCH WK LW OW IE

Centralny bank powszechnego zw lązl u rew izy j­
nego spółdziolni kredytuw ycii we Lw ow ie, który:

niedaw ne zosta ł o tw arty , rozw ija  ożyw ioną 
lotność. Naczelnym dyrek to rem  t«ańn. 
w j zoshu  znany elicnom ista żydow ski hi 
d r  F . R oteastraich

POLSKI MONOPOL TYTONIOWY NABYŁ
30.000 KG. TYTONIU PRODUKCJI PALESTYŃ­

SKIEJ.
Od kilku dni bawi w W arszawie p iezes *yndy 

katu plantatorów  tytoniu w  Cótruej G - l .A  z s a s y  
żydowski działacz społeczny w Palestynie p. B snft 
laj. P  Barzalaj zaw arł z dyrekcją Państw ow e** 
Monopolu Tytoniowego układ, w  myńi kturego o M  
tni nabywa 50.000 kg. tytoniu prcduk«Jt R e n  ta  
nab. Ilość ta wynosi całą praw ie fg roczną pvodk 
keję tytoniu plantacji w  Rosz-PJnaą. i raoM r* ir  że 
sięga około 9.000 funtów szterl.

ZJAZD LEKARZY I PRZYRODNIKÓW W WILNIE.
D J ś , we środę, wyjedzle do W ta a  m inister spraw  

wewnętrznych, gen. S ław oj-Skfadkow ad, aa  tk: M  
lekarz; i przyrodników polskich który wJbądsie się 
tam w  dnlrcb od 26 do 29 b. m.

Na zjeździe tym, jak wiadome, obecny będzie ba­
wiący w  tamtych stronach Prezydent Rzec typo- 
IŁej, prof. Ignacy Mośclcłai.

KONORES MATEMATYKÓW KRAJÓW SŁO ­
WIAŃSKICH.

W poniedziałek o godz. 11.15 w auU PołUcdsiOcl
W arszawskiej odbyło się uroczyste o łw ard e  Kon­
gresu M atematyków Krajów Słowiańskich. W  Kon­
gresie tym biorą udział, prócz uczonych z krajów  
słowiańskich: Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii 
i Polski, także delegaci z Innych krajów, m iano­
wicie Anglii, Japonjd. Łotw y, Niemiec, Rumun Z 
Anglij przybył prezes Międzynarodowej Unjl Mate­
matycznej W. H. Young. Z uczonych rosyjskich 
staw'!l! się t y i  o ci, k tórzy mieszkają poza granica 
mi Związku Sowaecfcsego.

WZNOWIENIE OROĄNU AOUDY.
Po sm utnycih doświadczeniach t  „Judem *, jirzy- 

stępuje obecnie w arszaw ska „Agtda do w ydaw a­
nia nowego organu ,.Dos Jidteze TagLIatt**. Pierwi- 
szy numer ukazał się w ubiegły piątek.

FILM Y D ŹW IĘKO W I w  Y a RSZa W IB
Sekcja w idow iskow a w ydziału finansow ego ma 

g is tra tu  w  W arszaw ie została ; owiadomloma, źe 
w  pr/.ysrlym  m iesiącu przechodzi na flim dźw ię­
kow y aż 6 kinem atografów ’, inw estu jąc okol >
100.000 dolarów .

RUCH TELEORAFICZNO-TELEFONICZNY 
W ZAKOPANEM.

W związku z zatrow adzenicm  auitomatyoznej 
centrali telefonicznej w  Zakopanem w yiącza się z 
dniem 1 października dział telegraficzny i telefoni­
czny z Urzędu Pccztow ego Nr. 1 w  Zakopanem I 
uruchamia scę samodzielny Urząd telegraficzny R-ej 
klasy pod nazwa ..Urząd telegraficzny w Zakopa­
nem*'. *

V! sprawach dotyczących ruclni telegraficzno- 
telefonicznego należy zwTacać się pod adiesem  no­
wo uruchomionego Urzędu, kióry równocześnie speł 
niać hedzie czynneści Zarządu Technicznego na te­
renie, będącym dotychczas pod nadzorem techni­
cznym Nowego Targu J Zakopanego.

SPRAW A ELEKTROW NI WAJLS&aW SJŁIEJ — 
W  HADZE

Z końcem ba. rozpatryw any  będzie przed m ię­
dzynarodow ym  trybunałem  w  Hadze sp raw a na- 
tauBu między m agistratem  m, st. W arszaw y, a 
przedsiębiors twem franouiskiem, k tórem u podlega 
elektrow nia. K onsorcjum  franou tkle dom aga się 
przedłuże.ra koncesji do 1956 rcku oraz pozwole­
nia na podwyższani t cen prądu o  72 pzoc., a»oty- 
w uj^c tę  podwyżkę spadkiem  złotepo.

CHULIGAŃSKI NAPAD w  M ICHALINIE
N a dw w cu  kolejowym , na letnisku w  M ichali­

nie* pod W arszaw ą napadło  k ilkunastu  osobniku v 
no Żydów, oczek ujących p rz y b ji ia  pociągu. N a 
dw orcu  pow stała panika, or-zyczem cztery  osoby 
zosta ły  ciężko ranne. P o lic ja  w  M ichalinie nie in- 
tMrwenjow^ła.

PROCES PR ZEC IW  BANDYTOM
W  łódzkim  su łz ie  okręgow ym  rozpoczął się 

proces pracoiw ko 33 osobom  osaarżonym  o  p iz j  - 
należność do  bandy rabusiów , k tó ra  dokonała u  
regu napadów  rabunkow ych W śród  oskarżonych  
zna ' '•uG się  cztery  kobiety. Bouda g raso w ała  raić 
dzy rokiem  19(26 a 1928. Nali żeli do  niej m ordercy 
złodzieje, paserzy  i  kilLu s tr  Jfaoi&ów leśnych. O- 
f ia rą  bandytów  padł m. in. łódzki kupiec Kroi. N a 
rozpraw ę pow ołano 128 łt.ia d k ó w , rekru tu jących  
się głów nie z  o f ia r  ta j bandy. P roof a poa.wt. U l­
ica dni.
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Kuis dla lekarzy szkolnych
Państw ow y Instytut Hygjeny w porozumieniu z 

M*n, W . R. i  O. P . organizuje pierwszy w Polsce 
kurs dokształcający dla lekarzy szkolnych. Kurs bę 
<Me tru; J  od 1 do 15 grudnia b. r. Program  w ykła­
dów  na obejmie następujące działy: orgarw-
Łacja j opieka lekarska w szkole, patologia schorzeń 
w  wlęku szkolnym, podstawy hygjeny w szkole, 
w ytyczne kontroli lekarskiej nad wychowaniem fi 
zycuiem  młodzieży i t. d. Kurs obejmie ogółem 80 
godzin w ykładów, pokazów .i praktycznych zajęć. 
Na ozas trw ania kw śu zarezerw ow ana będzie bur­
sa  dla pewnej liczby lekarzy za oplata 3 zl. dz en 
nie. Kums będzie bezpłatny.

0  scalenie ubezpieczeń 
społecznych

Po kilkudniowych naradach  przedstaw icieli pre 
zyrijów polskiej konferencji, pracow ników  umyslo 
w ych i federacji zw iązków  zawodowych pracow ­
ników um ysłowych ustalone zostały wspólne wy­
tyczne w  zakresie  najw ażniejszych zagadnień, do 
tyczących pracow ników  um ysłowych Jednym z re 
zu łtatów  narad  tych Pędzie złożenie do m inistra 
pracy i opieki społecznej wspólnego m em orjału 
obu tych centrala w  spraw ie reform y ustaw odaw ­
stw a socjalnego d la  pracow ników  umysłowych. 
Obie cen trale  stanęły  na zgodnem stanow isku ca ł­
kow itego scalenia ubezpieczeń społecznych p ra ­
cow ników  um ysłowych.

Kto w ygrał na loterii?
W  14-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy 19-tej loterii 

państw owej padły następujące w iększe w ygrane, 
częśęlowo p.rzez nas już wczoraj podane:

Zł. 25.600: 140024.
Zl.il0.0u0,: 1^9 0 6 ..
ZŁ 15.000: 157833, 160310..
Zł. 10.000 : 51145, 128536.
Zl, 6.000 : 52561, 113939, 166005.
Zł. 3.000: 19555, 32840, 80310, 100680 126113,

162344, 165469.
ZŁ 2.O00': 18853, 31384, 41973, 49253, 64511, 72975 

76627, 85634, 136782, 145642, 149362 1515M.
Zł. 1.00U: 7271, 7490, 17068, 17596, 37867, 48585 

49865, 64591, 68649, 84378, 97415 122267, 122623, 
123052, 133029, 134017, 146764, 148886, 152548 161983 
177237.

Zł. 600 : 7945, 17978, 29558, 32511 35388, 41495. 
49670, 54308, 55666, 61110, 61926, 63765 67850. 71485, 
72047 85452, 103093, 107796 108312, 112648, 122887. 
125432, 125796, 126049, 127415, 132203, 146401 146777 
150421, 161564, 169711, 179630.

Bitwa między Piaskarzami 
a patrolem policyjnym

Ouegdaj w ieczorem  patrol policyjny z Prokoci­
mia, złożony z 3-cb iunkcionarijuszy policji, patrolu 
iąc w  gminie Plaski W ielkie zaalarm owany został 
strzałam i rewolwerowym i, pochodzącymi od domu 
KuóegUndy Lasoczryk, gdzie odbywała się zabawa 
weselna. Patrol udał się na miejsce, gdzie między 
dwiema partiam i parofoczaków, w rzała gwałtowna 
bójka. Padały gęste kamienie, rzucane rękami kil­
kudziesięciu osób na podwórze 1 ogród domu La- 
szczyków, a nadto padło kalkanasde strzałów  re­
wolwerowych, oddanych z pośród bijących się. W e 
zwani przez patrol do zaprzestania bójki nie zasto 
sowałi się do tego, w obec czego patrol oddal strza 
ly ostrzegaw cze w  powietrze. W ówczas bijący się 
osobnicy obrzucili patrol kamieniami 1 obsypali 
strzałam i rewolwerowymi. Od rzuconych kamieni 
jeden posterunkowy odniósł ranę w górna część dlo 
ni 1 silne uderzenie w  łokieć, zaś drugi ciężko rau 
ny został w czoło. P atro l policyjny w kroczył po­
między napastników, którzy widząc energiczna po 
staw ę patroli rzucili się do ucieczki. W  pościgu 
ujętych zostało 11 osobników, przeważnie młodych 
rzeźm ków z Piasków Wielkich. P rzy  jednym z przy 
trzym anych znaleziono rew olw er, zaś przy drugim 
nóż pokrwawiony. W  czasie bójki doznali uszkodzeń 
cielesnych Kunegiumda Laszczykowa, córka Helena i 
syn  Marian oraz Karoli Mrożek, Szczepański Stani­
sław  i Czesław Piskorz. Aresztowanych odstawio­
no do więzień sadowych, zaś co do reszty spraw ców  
p ro w a d a  się dalsze dochodzeni*.

— OSOBISTE. P rezydent m iasta  semafor leż. 
R cłle  Jykonczyi u rlop  i  ob ją ł z  dniem w czorajszym
urzędowanie.

— PO SIED ZEN IE EGZEKUTYW Y ORGANI­
Z A C JI SJOŃSKIEJ odbędzie się dziś we środę o 
godz. 8-inej w ieczorem  w  lokalu organizacji sjon.

— KOMITET LOKAcNY ORGANIZACJI SJOŃ 
SKlEj W KRAKOWIE. Dziś we. środę o god2. 8'30 
w ieczór odbędzie się posiedzenie Komitetu Lokal­
nego Organizacji SJońsikiei (Stradom 15), z porząd­
kiem dziennym: 1) Spraw c zda nie komisy;. 2) Naj­
bliższe' prace-Kom itetu Lokalnego. 3) Wnioski — 
interpelacje.

— LISTA PIERW OTNA SĘDZIÓW  PRZY SIĘ­
GŁYCH. ustalona przez M agistrat na rok 1930.’ bę­
dzie wyłożona do publicznego przeglądu począw ­
szy od  dziś 25 bm. do 2 października w  w ydziale 
V. m ag istratu  w  godzinach urzędowych. Tamże 
można w tym ok resie  w nosić reklam acje przeciw  
pominięciu o-raz przeciw  zamieszczeniu na liście 
pierw otnej ooyw ateli, m ających pełnić ooowiązki 
sędziów przysięgłych

— PORADNIA DLA DZIECI 1 MŁODZIEŻY 
NERW OW EJ czynna jest w e w torki i czw artk i

| od 10—11 przedpołudniem  na Klinice chorób n er­
wowych U. J. (Kopernika 48). P orad  udziela się 
bezpłatnie.

— PORADNIA DLA MAD WYMOWY MŁO­
DZIEŻY SZKOLNEJ czynna jest we w tork i i 
czw artk i od godz 10—11 przedpołudniem na K li­
nice chorób nerw ow ych U J. (Kopernika 48) P o­
rad  udziela się bezpłatnie
— ULICE ZAMKNIĘTE DLA RUCHU KOŁOWE 

GC. Na czas dalszej budowy naw ierzchni drogo 
wych, zam yka się z dniem  26 bm dla ruchu kojo 
wego całkow icie przejazd przez plac Nowy w Dz. 
V III, o raz  część u] dr. Ju ljusza Lea w Dz. XV. 
na odcinku od ul. Chocims-kiej do ul M isjonarskiej 
zaś objazd skierow uje się przez u! Ghocimską i 
M isjonarska.

— WYSADZANIE AMUNICJI. Dnia 27 bm. mię 
! dzy godzinę 12 a 13-tą odbędzie się na forcie w

Batow icach w ysadzanie s ta re j am unicji a r ty le ­
ryjskiej.

— ŚMIERĆ W SKUTEK NIEOSTROŻNEGO OB­
CHODZENIA SIĘ Z REM OLM EREM Dnia 21 
brr. W ładysław  Michalik (lat 23) zam. w  W olicy 
pow. Bochnia m anipulow ał tak nieostrożnie re ­
wolwerem , że postrzelił się w  brzuch, w następ­
stw ie czego zm arł dnia 22 bm

— AUTOBUS PASAŻERSKI Nr. KI. 90918 w ła ­
sność Andrzeja B rodaw skiego z Głogodzowa pow 
Rzeszów w jeżdżając do Dębicy, w yw rócił się W 
czasie w ym ijania idącej d ro g ą  głuchej i ciemnej 
kobiety nazwiskiem  Sara W ołek z Dębicy. W sku­
tek przew rócenia się autobusu zostały  dw ie osoby 
ciężko a 3 lekko ranne. Szkoda z powodu uszko­
dzenia autobusu w ynosi 6.000 zł. Dochodzenia w 
toku.

— WŁAMANIE DO RESTAURACJI. F ass Mau­
rycy, w łaściciel res tau rac ji przy  pl. nu Staw ach 
4, zg łosił do policji, że w  nocy z 22 na 23 bm. 
d osta li się nieznani sp raw cy  do jego restau racji, 
skąd skrad li w yroby tytoniowe, w iększą ilość wó 
dek i  k ilkanaście pudełek sardynek, łącznej w a r­
tości około 1200 zł.

_  NIEUDALK W ŁAM ANIE KASOWE. W nocy 
z  22 na 23 bm. dosta li się nieznani spraw cy do 
księgarn i G ebethnera i Sku p rzy  Rynku gł. skąd 
po sp lądrow aniu  b iurek  sk rad li kw otę około 50 
zł. N astępnie sp raw cy  usiłow ali dostać się do  ka­
sy ogniotrw ałej, jednak z powodu złam ania się 
św idra, k tórym  operow ali, do kasy  dostać się nie 
zdołali. Dochodzenia w  toku

— ARESZTOW ANIA. Kaczm arczyk W incenty 
(ła t 29) z  Czernichowa, aresztow any został za k ra  
dzież row erów . — Czaja K aro l (lał 20) robotnik 
zam. przy  A leji K rólew skiej 1, aresztow any zo­
s ta ł za system atyczne k rad z ieże  wódek i gotów ki 
na szkodę swego pracodaw cy F ranciszka Men- 
ćzika.

—  ROMTSR. Sus W ładysław  zam. przy  ul S ta­
szica 1. 9 zgłosił do policji, że dnia 23 bm. sk ra ­
dziono mu ro w er w artośc i 25 zł, k tó ry  chwilowo 
pozostaw ił na ulicy bez nadzoru.

— KTO ZNALAZŁ? Jastrzębska Em ilja zam. 
p rzy  ul. G rzegórzeckiej 6 ogłosiła do  policji o zgu 
hie kw oty  820 z ł w  kopercie. — Lomzrk Józef 
zam. przy  ul. Augusrtjańskiej 13 zgłosił do  policji 
o  zgubie kw oty 500 zł z  dziuraw ej kieszeni.

— CZY JE RZECZY? O rgana śledcze poileji k ra  
kow skiej zakw estionow ały rzeczy pochodzące 
z  kradzieży, a m ianow icie: 1 ro w er męski, 1 p a ra ­
solkę dam ską, 1 firankę  używ aną, 1 zegarek  s ta ­
low y w  opraw ie  i 1 parę półbneików dam skich. 
W spom niane rzeczy są  do rozpoznania w  w ydzia­
le śledczym przy  ul. Kanoniczej 24 w  godzinach 
od 1 0 -1 2
ZMARLI:

Cyrla Mącznik (z Sosnowca) L 64, Mojeższ J ó ­
zef C zarny (x Koszvc> 1 11

ZE SPORTU.
OGÓLNO- ŻYDOWfcKIE ZAWODY LEKKO­

ATLETYCZNE
Szerokiem  echem odbiły się w  żydow skich sfe- 

lach  sportow ych powyższe zawody. Ze w szyst­
kich stron, z  ca łe j P o lsk i nap ływ ają liczne zgło­
szenia. N ajliczniejszą ekspedycję w ysyła Makka- 
bi w arszaw ska, bo złożoną aż z  18 osób. Je st to 
najpow ażniejszy kandydat na ty tu ł najlepszego 
żydowskiego klubu lekkoatletycznego w  Polsce o- 

, bok M akkabi krakow skiej, ŻASS w arszaw ski nie 
! pozostaje \v tyle, w ysyłając 10 zawodniczek i za- 
) wodników. G órnośląskie kluby żydowskie w ystą 

pią g rem jalnie, w ysyłając swych czołowych zaw o 
dników , między innymi takich, jak reprezentacyj­
ny biegacz Polski Czyż, doskonały miotacz Ma­
jerczyk i inni. „Kadimah" z Oświęcimia w ystąpi 

j po raz pierwszy- na szerszej arenie, w ysyłając 11 
: zawodniczek i zawodników. N arazie cyfra żgłoszo 
: nych przekracza 100 osób. Dalsze zgłoszenia na­

dejdą do czyrartku.

MARATOŃCZYCY W  KRAKOW IE
Olbrzym ie zain teresow anie w sferach sporto­

wy cii oałej Polski w yw ołał tegoroczny Bieg Ma­
ratońsk i o  m istrzostw o Polski. R ozegrana zosta­
nie nagroda prof. W ittiga „Łucznik", rozgryw any 
od 4 lat pomiędzy najłepszem i klubam i lekkoa- 
tletycznemi w Polsce. Toteż kluby moiihiizują sw e 
najlepsze siły  do  walki. Dotychczas w płynęły ju t  
zgłoszenia: najpow ażniejszego kandydata na zwy 
cięscę, Kopczyńskiego i Idrjo-ia z Polonji w arszaw  
skiej, Górny Śląsk w ysyła sw ego czołowego dłu­
godystansow ca Kołodzieja, z W ilna przyjeżdża oo 
skonały  N ow akow ski w reszcie najlepszy mara­
tończyk" K rakow a Szlaga z  Legji.

KS. JUTRZEN KA  komunikuje, że program  je­
siennego w ew nętrznego pokazu sportow ego, k tó ry  
się odbędzie w dniach 28 i 29 bm. obejm uje: soho- 
11 23 bm. godz. 9 przeapoł. zaw ody lekkoatletyczne 
(w szystkie konkurencje), godz. 11‘30 zawody piłki 
nożnej, godz. 3 popoł defilada, przem ów ienia i fo­
to g ra fii, godz. 4 zaw'ody sekcji k o la rsk ie j i zaw o­
dy sekcji lennisow ej F ina ły  zaw odów  lekko&ite- 
tych. Godz. 430 zawody p iłk i nożnej (I-sza druA)’ 
Niedziela 29 bm.: 11 przedipoł. zaw ody polki no­
żnej, godz. 3 zaw ody piłki ręcznej, godz. 4 zaw o­
dy piłki nożnej i  zakończenie roe&grywek tenui- 
sowy cli.

Z GIEŁDY
CTełda Krakowska

K raków , 24. 9. 1929. Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 
bez Zuuiany.

Na dzisiej&zem zebraniu  giełdowem  panował 
praw ie  zupełny b rak  za potrzebowazua. Poszaikiw* 
no jedynie Bank Polski w  płaceniu 16750 i C Lo 
gorów  220 o s ta tn i p ap ier przy  b rak u  tow aru . Do 
tranascy j nie doszło Ruch ospały. Z papierów  
pi ocen to  wych 5-proc. P rem  Poż. do larow a 6150 
w  płaceniu 62, w  tow arze bez obro tów

Nb pogiełdziu objaw  podobny. W  małych ilo ­
ściach robiono jedynie Tepege po kursie 0.25 i 
5-pioc. Poż. Konweirsyjną 48.96.

• •  *

W aluty  i dewizy olicjaLiie bez ruchu.
Na rynku  w alutowym  w  obro tach  pryw atnych 

I m iędzybankowych sytuacja bez zm iany. Usposo­
bienie spokojne. O broty niewielkie. W K rakow ie 
d c la r  gotów kow y 8.88—8.88 i pół, czeki bankow o 
8 89 i pół do 8.90 i pół. W arszaw a doi. 8.87 i trzy  
czw. do 8.88 i jedna czw , czeki 8.89 i pół do  890. 
L w ów  doi. 8.88—8.88 i pół, czeki 8.89 i pół do 880 
i pół K atow ice doi. 8.88 i jedna czw. do  8.88 i 
trzy  czw.. czeki 8.90 -8,90 i trzy  czw. K urs p ła­
cenia Banku Polskiego niezmieniony.

G M d a  warszawska
W arszaw a, 24. 9. PAT. Akcje Bank Polski 170, 

168, Bank Zachodni 70. E lektryczność 55, F irle j 
51, Nobel 13 i pół, L ilpop 29, Norblin 106, 106, 
Rudzki 32 i pół, 33 i pół, S tarachow ice 25 i jedna 
czw., Zieleniew ski 82 P ożyw ki: 4-proc. prem. pok 
inw est. 119 i trzy  cziw., 5-proc. poż. do larow a 
62 i jedna czw., 61 i trzy  czw., 5-proc. poi. konw er 
iy jna 49 i pół, 40 i trzy  czw., 10-proe. poż. kole- 
jow a 102.50, 8-proc. L Zasł Banku Gosp. Kraj. 94.

a a a
Dewizy: 123.97, 124.28, 123.66, Londyn 4384 i je­

dna czw  , 43.35 i jedna czw., 43.13 i jedna czw., 
N ew y Jo rk  8.90, 8.92, 8.88, P a ry ż  37.91, 35. 34.82, 
P ra g a  26.41 i jedna c z w , 26.47 i ej dna czw., 26.35 
i jedna czw., Sziwajcarja 171.92, 17235, 171.40, W ie 
deń 125.40, 125.71, 125 09, W łochy 46.67, 46.79, 4656, 
M arka niem. 212.39.

Dalese notowania giełdowe na stronic 11-ta^
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W i e  d 5 f .  ‘ 24. 9/  (A vV) Sytuacja w ew nętrz­
ny ..iii ilifyc/ra w dalszym ciągu niezmieniona. 
Cąie •z.3in'tc-ćs'0.\va'hie kół politycznych skupia 
»i£ ob ecn e  około kwestji. czy i kiedy nastąpi 
zmiana gabinetu i czy przebieg demonstracyj, 
zapowiedzianych na przyszłą niedzielę będzie 
.soókójny Dobrze poinformowane koła pontycz 
ne twierdzą, że jeszcze przed końcem bieżące 
go tygodnia prezydent bokcji wiedeńskiej Dri 
Schcher zostanie mianowany kanclerzem.

Prywatna radiostacja szerzy 
panikę

W i e d e ń .  24. 9. ( / W )  Wielką sensację bu

dzi w szfjr-ekch kołach tutejszej urarości fakt. 
że od wczoraj funkcjonuje w Wiednu jaicaś ta 
jeinnicza stacja nadawęzo-radjowa, która niepo 
kOi ludność fałsźyweini wiadomościami- Wczo 
raj stacja ta doniosła, że student Halsmann zo 
stał wypuszczony na womość gdyż wykryto 
właściwego mcrdęrcę. Dziś rozesłano alarmu­
jąc wieść, że 29 września wskutek demoośira 
cyj iieimv ehry zostanie odcięty dv wóz żywno 
ćci do Wednia, wobec czego wzywa się lud­
ność. aby zaopatrzyła się zawczasu w środki 
żywności. Dotychczas ani oficjalne towarzy­
stwo radiowe, ani policja nie zdołały wykryć 
sprawców.

,pre£z 2 uvi r|raterami'rozbrzmiewa
Da Litwie

Kowr n o- 24. 9. (AW) Wczoraj na terenie ca 
łej Litwy rozrzucane odezwy, nawołujące do 
rozprawienia się z tyianem narodu litewskie­
go, Waldcmarasem. Odezwy podkreślają, że o- 
becnie nadeszła odpowiednia chwria, aby oba 
lid rzttdy uzurpatorów.

Ró wn o -  24. 9 (AW) W gandzouie kowiefi 
slkim zarządzono ostre pogotowie. Wszelkie 
orfopy tak w armii jak i w policji zostały 
wętraymane.

Nieznr* itiona linia p olityczua 
nowego rządu

IB fcrliń . 24 9• PAT. Agencja Gsit-E^press 
donoś! 2 Kowna, że rząd utworzony przez do 
tychcząscy Cgo nnwisfra finansów Tuibialisa aa 
i j  do utrzymania dawnego karrsiu pohryczine- 
kv Litwy, Jecż już bez udziału Waldemai asa. 
IW raDmecie pozostało 4 dotychczasowych ml 

aw, wśród nich nnauy przeciwnik Walde

marasa. minister spraw wewnętrznych Mustei 
kis. który mimo swo'ch przeciwieństw z dotych 
czasowym prerraereir jest zwolennikiem me 
tod dyktatorskich. Ó udziale opozycji w rzą­
dzie niema dotychczas mowy. Nowy rząd oefc 
rać sćę hędz e. jak i poprzedni na kołach woj­
skowych- Dziennik przypuszcza, te  odsunię­
cie Waldemar asa nie zostanie w polityce lite­
wskiej bez śladu.

W in  s z a  w a. 24. 9- W związku z  nieobsa 
dżenieni teki ministra spraw zagranicznych 
nadchodzą z Kowna wiadomości, że prezydent 
Sine to na do ostatniej- chwili usiłował nakłonić 
Wdldemarasa do objęcia tej teki, a gdy ten osta 
tećznie Odmówił, zwrócił się do Zaunnusa, Któ 
r y .rówmież odmówił. Ponieważ narazie niema 
kandydata na" stanowisko ministra spraw ża- 
grareznycn, Kierownictwo tej teid oojąh sam 
preirjer.

45 zabitych w ks ta strefie Ł olejowej
^ ;■: w
' M o s k w a ,  24. 9. {PAT) Według doniesień 

» Wiatki, Ppciąg pasażerski, łączący Muskwę 
Syberią, yykoleiłsię na 81» szym kilometrze 

POZa YYiatką Uwą wagony zostały zupełnie 
rozbite. Dwadzieścia sześć osób odniosło cięż­
kie rany, a 10 lżejsze obrażenia.

Pogrzeb Louis* Marshalla
-.Ńowty Jjórk, 24. 9. ŻAT Wczoraj wieczór 

' (ikręLfe ,fLewiiitap‘v przybył d« Ameryki! 
awiókt' Louis Marshalla; Do portu przybyły ty 
sśąóę óseb. SmSęrtełrw szoząlkt bł p. Marshalla 
pr.z^wiezćcąe rosiały do synagogi Enuuaiel Po 
g«*b odbył fię * e  wtorek

łysi f. sit. na Keren Haescu 
żona F- Warbuiga

j e  i,o- o li ma. ,24. 9. ŻAT* Pani Warbutg, 
żqna Feliksa Wa rbufgą przestana do Keren Ha 
iesodju'50.CC0 funtów gzie ringów na cele wy­
chowawcze- ’ ,
,*sś
\ i#* V
Ą .  •: Do«ga!ews3ti w Londynie

L o n d y n .  24. 9 PAT. Przedstawiciel sowie 
tów ńa konferencji anglo-sowiecklej Dowgalew 
sfcj oświadczył korespondentowi Agencji Reu­
tera, że zdaniem jego narady stron dotyczyć 
będą wiaśt^Wfę; sprawy-; czysto^ 'formalnej wła*- 

kaptehfcnęji, któffc, pBbęd'żió się"pó wzno 
yłe^iui, StoSimków -.dyploinątycznych "i" mą dać 
roręteńrtiicme \ć kwestii propagandy i uznania 
sobuv nzoń wiansowych.

Obrady Komitetu odbudowy

M o s k w a ,  24. 9. PAT. Agencja Tąss dono­
si, że według ostatnich wiadomości o wykole­
jeniu się pociągu posażerskiegtj w pobliżu Wia 
tki zabitych zostało 43 osób, 36 zaś odniosło 
rany. j

Wczoraj obrądowął na Wawelu pełny Korni 
t.et wawelski pod przewodnictwem ministra hP 
bot publicznych Moraczewskiego, przy licznym 
udziale członków. Komitetu. W; obradach wzię­
li udział: wojewoda krakowskj dr. Kwaśniew1- 
skl, prezydent miasta Rpłłe kierownik robót 
restauracyjnych rektor Szyszko-fiohusĄ okre 
go"T dyrektor departamentu kultury i sztuki 
w Ministerstwie oświaty Jastrzębowski ze swo 
im zastępcą Wojciechowskim, generalny kon­
serwator- z Warszawy Remer, dyrektor zbao- 
rćw państwowych w Warszawie Lauterbach, 
naczelnik departamentu budowlanego w Mimst. 
rbbót publ. inż. ODolski, kierownik oddziału go 
Spodarćzego HiiCelarfi cywilnej Prezydenta 
Pzeczyposoolitej inż, Kuc. zarządcą Wawelu 
Tąszakęwski: i jn. . . . .  . , !

Komitet zaznajomił się » postępem robót re 
stauraCyjnych w Zamku królewskim m  Wa­
welu, oedądnał odnowkmd komnaty, poczem 
rektor Szyszko Bohusz akkeślił program dal­
szych pi„e na W awfclu.' Nad projektem wywią­
zała sję ożywiona dyskusja, w której zabierali 
głos liczni uczestnicy konferencji, wyrażając 
swoje uwagi zarówno nad stroną .architektonik 
cznego rozwiązania dalszej- części Żamku Jak 
i wewnętrznego wyposażenia sak

Gen. Dr. Hub(ck? żastępcą 
m.o^sira pułk. Prystora

(Tżlelcni.n od naszego sondenta)
V/ a r s 2 a w a. 24. 9. (Sin) Rada ministrów:

uchwaliła przedstawić p. Prezydentowi RipÓh 
tej wniosek o nominację wiceministrem pracy 
i opieki społecznej generała Dra Sterana tłuki 
ckiego- Gen. llub ^ki był dotychczas komendan 
tem Głównej Szkoły Sanitarnej w Warszawie*
Nom nacje na wyższych uczel­

niach
(Tdefonem od naszego rorespondentoj

W a r s z a w a. 24. 9. (Sm) Radu mtoiisb Ó*>
postanowiła przedłożyć P. Prezydentowi R tp l 
tej wnioski nominacyjne na wyiszy-cn ucze­
niach. Między innymi Dr. Tadeusz je h r  3ptv 
wiński, s1 a wista i Dr- Will.elm Friedbetif będ< 
mianowani zwyczajnymi profesorami na U. Im 
Dr Zygmunt Rożen otrzyma nominację zwy­
czajnego profesora na Wydziale Górniczym 
Akademji Górniczej. Profesorami :_iddrv.~yctej' 
nymi na Uniwersytecie Jan« Kazku e rza w t 
Lwowie będa mianowani Wiihenn T asiyJa . 
sl a wista i Jerzy Kowalski, filolog klasyczny. 
Nadto przedstawiono P Prezydentowi nomina­
cję p. L- Kolankowsktego na zayer «,nego pro 
fesora historji Poiski i Litwy na Uriweryyw 
cie Stefana Batorego w Wilnie, ministra W. Sta, 
niewicza na profesora zwyczajnego ekonomiki 
rolnej w Wilnie.
0  dz:erźawę teatrów lwowskich

L w ó w ,  24. 9. (AW) Zaiząd miasta Lwowa 
uchwalił wczoraj wieczorem rozpisanie kwa* 
kursu na dzierżawę teatrów miejskich, miano­
wicie Teatrów Wielkiego i Maiego. z ooowiaa 
kiem prowadzenia trzech działów: dramatu,

i opery i operetki. Termin wnoszenia podań u- 
pływa dnia 9 października br. Reflektauci mają 
przedłożyć prpjeKt prowadzenia teatru oraz 
w jakiej wysokości domag^je się subwencji. 
Kaucja, którą przynszli dzierżawcy mają złożyć 
wjmosi 10 proc źądąuej SMtywewji- pą&igjL' 
wa rrwra dc końca sierpnia 1931 rona.

Podwyżka w górnośląskim 
frzeihyśle melalowym

K a t o w i c e ,  24. 9. (AW) W itwi»izku a upły 
nięciem terminu obowiązującej dotychczas umo 
wy w przetwórczym przemyśle metalowrm, 
odbyły się w dniu wczorajszym bezpośrednią 
rokowania między przedstawicielami pracodaW 
ców l robotników. Sprawa wobec braku zgody 
oddana została kondsarzowi demobiliisacyjue- 
mu. Wreszcie doszło do porozumienia Robotni 
cy otrzymają z dniem 1 października br. doj 
datki do zarobków w wysokość od 8 Jo 2? pro 
cent.

N id s ły c ia  w Gdyni
G d y n i a .  24. 9, (AW) Onegd^j przybyła 

tu specjalna komisja rtw iiyjóa z Ministerstwa 
Komunikacji- Podcaas pobj-tu stwego, loen jja 

(1 wjikryła w tutejszym wydziale eksportowo- 
towarowy im wielkie nadużycia, któro docho­
dzą do kilhiudziesięaiiu tysięcy rfotyeh. Kierow­
nika wydziału eksportowo-towarowego, nieja­
kiego Sobieraja zawieszono w czj nnoćcldsh. 
Strat, dotychczas nie ustalono

Wzrost liczby mieszkańców 
Gdańska

. G d a sk. 24. 9. (AW) Według ostatniej stary 
stŷ ki z dnia 18 września br. Miasto Gdańsk li 
czy' 407,629 mieszkańców, czyli, że w stosunku 
do przeprewadeonej statystyki w dniu 31 śier 
pma 1924 roku o 23.634 n iesakańcóv Więcej-

Pożar fabryk; samolotów
R e r l i n- 24. 9. (AW) Z Kassel donoszą, że 

, w rbjchl tam pożar w zakładach budowy samo 
lotów. Ogeń rozszerzał się z ogromna szybko 
dolą i objął kilka budynków. Z iruown udało 
się pożar złokakzcwać Policja prewedzd eoea 
g'Ci.nę. dochodzenia, istnieją bowiem po^ejree 

. ma, że ogień został podłożony.

t
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J e r o z o l i m a ,  24. 9. ŻAT. Grupa aziala- 
jczy arabskich zwróciła się do wielkiego muftie 
10 z inicjatywą zwołania narady duchownych 
I kaznodJ&ji muzułmańskich dla akcji antyży­
dowskiej.
! J e r o z o l i m a ,  24. 9. ŻAT. W szeregu kra­
jów wschodnich prowadzona jest ożywiona 
akcja na rzecz Arabów. Król Iraku Fajzul ofia­
rował na ten fundusz tysiąc rupji.
1 J e r o z o l i m a ,  24. 9. ŻAT. Wielki mufti wy 
stosował pismo do korespondenta ŻAT-a, zna­
nego dziennikarza holenderskiego Van Paasse- 
jna. W liście tym mufti czyni odpowiedzialnym 
lorda Melchetta i Einsteina za ich oświadcza 
nia które izekomo niezbicie dowodzą, źe Ży­
dzi mieli zamiar zamiar przywłaszczyć sobie (!) 
mfeczet Omara. Lord Melchett miał kiedyś po­
wiedzieć: Poświęcę resztę swego życia dla bu­
dowy świątyni żydowskiej, zaś Einsttin miał 
się wyrazić, że Palestyna bez świątyni jest jak 
ciało bez głowy. W dalszym ciągu pisze mufti, 
rźe nieustannie będzie prowadził propagandę 
przeciwko Żydom i że dąży do proklamowania 
panislamskiego bojkotu Żydów.

' J e r o z o l i m a ,  24 9. ŻAT. Dzienniki arab­
skie wciąż uprawiają hecę antyżydowską. — 
Dziehnik „Surat-Mustakim" ogłosił hymn pe­
łen nienawiści do Żydów, w którym wzywa 
Mahometan do zniszczenia Żydów, a Allah im 
dopomoże.

Napad Arabów na Kfar Jeladim
J e r o z o l i m a ,  24. 9. ŻAT. W nocy z po­

niedziałku na wtorek grupa Arabów napadła na 
'kolonię dziecięca Kfar Jeladim. Napastnicy 
zabili jednego wartownika Żyda, poczem wtar 
gnęli do kolouji i zrabowali 4 muły oraz prze­
rywali połączenia telefoniczne. Nad ranem przy 
była pomoc wojskowa i policyjna. Obecnie ker 
■lonja jest strzeżona przez wojsko. Patrole woj-

Konflikt na Dalekim Wschodzie
W i e d e ń ,  24 9. ŻAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Tokio: W japońskich kołach rządo­
wych słychać, że dyrektor oddziału wschodnie 
go komisariatu ludowego dla spraw zagranicz 
nych Karachan złoży? oświadczenie, według 
którego sowiety obsadza wschodnio-chińska 
kole}, jeżeli Chiny w przeciągu trzech tygodni 
nie spełnia żadań rosyjskich. W kolach japoń­
skich widzą w tem oświadczeniu oznakę nad­
chodzącego porozumienia między Moskwą a 
Mukdenem z pominięciem Nankinu.

Ruch powstańczy w Chinach
Pekin. 24. 9. (AW) Głównodowodzący wojsk 

chińskich prowincji Hu-Pe gen. Wu-Fu-Lin o- 
głosił niezawisłość tej prowincji. Powołany 
został nowy rząd, który sprawować będzie 
władzę na terenach prowincji Hu-Pe. Pierw- 
seym krokiem rządu było zawiadomienie o zer 
waniu jakichkolwiek stosunków z rządem nan 
ktfiskim. Gen. Wu-Fu-Lin oświadczył dalej, iż 
gotów jest poprzeć akcję generałów Fen- Ju- 
Sjanga i Jen-Si-Szang, skierowaną przeciwko 
rządowi nankińskiemu i CzangKaj-Szekowi 
Rząd nankiński wysyła na tereny Hu-Pe silne 
oddziały wojskowe, których zadaniem będzie 
stłumienie buntu.

5-Iec?e „panowania*" ks. Cyryla
B i a ł o  g r ó d .  24. 9. (AW) W dniach osta­

tnich w Białogrodzie odprawiono w cerkwi pra 
wosławuej kolonji rosyjskiej uroczyste nabo­
żeństwo w związku z piątą rocznicą wstąpie­
nia na tron cara Cyryla... Nabożeństwo odpra 
wił biskup Hermogen z Ekaterymosławia. któ­
ry poza szatami liturgicznemi udekorowany 
był wszystkiemi dawnemi orderami rosyjskie- 
nrt. Po nabożeństwie omawiano ostatnie rozpo 
rządzenie nadchodzące od cara Cyryla z Ko- 
burga. Przedstawiciel cara przyjmował pozdro 
Wlenia w imieniu -Jego Cesarskiej Mośd".

„NOWY DZIENNIK", czwartek 26. IX. 1929

dii miwHifw itatoli
skowe objeżdżają okoliczne wsie arabskie po­
szukując sprawców napadu, dotychczas jednak 
bez rozultatu. • • *

J e r o z o l i m a ,  24. 9. ŻAT. Wielu uciekinle 
rów nie chce wrócić do swych siedzib, gdyż 
bezpieczeństwo nie jest jeszcze całkowicie 
przywrócone, szczególnie w dzielnicy Żydów 
Jemenickich.

Zakres działania palestyńskiej 
komisji śledczej

L o n d y n ,  24 9. ŻAT. Mianowana przez rząd 
angielski komisja Śledcza przystąpiła już do 
przygotowań do wyjazdu do Palestyny. Wy­
jazd ma nastąpić 3. października. Jak się do­
wiaduje korespondent dyplomatyczny ŻAT-a, 
w toku dotychczasowych obrad komisja ogra*' 
niczyła się do kwestji proceduralnych, nie po­
ruszając spraw o charakterze politycznym. 
W kwestiach proceduralnych wysuwają się ró­
żne trudności. Komisja prawdopodobnie jeszcze 
na miejscu ogłosi swoje, spostrzeżenia i opinję. 
W ostatniej fazie swycn prac komisja — mi* 
mo ograniczonej dla niej kompetencji — roz­
patrzy z szerszego kąta widzenia problem pa­
lestyński.

• e «

L o n d y n .  24. 9. ŻAT. Generalny sekretarz 
Organizacji Sjonistycznej p. Leonard Stein wy 
jeżdżą w tych dniach do Palestyny. Będzie on 
współpracować z Egzekutywą Sfonistyczną w 
sprawach dotyczących działalności rządowej 
komteji śledczej.

• » •
J e r o z o l i m a ,  24. 9. ŻAT. Roboty elektry 

fikacyjne Rutenberga są kontynuowane nor­
malnie. Zakłada się obecnie przewody elektry­
czne w Chederze i Tel-Awiwie.

Dalsza ewakuacja Nadrenji
B e r 1 ki. 24. 9. PAT. Biuro Wolffa donosi 

że w dniu wczorajszym wojska angielskie opu 
ściły ostatecznie miejscowość Koenigsteiti w 
drugiej strefie okupacyjnej. Do 1 października 
w Kcenigstein pozostanie jedynie nieliczna or 
ganizacja likwidacyjna, złożona z kilku osób.

Katastrofalne skutki burzy 
w północnych Niemczech

Be r l i n -  24. 9. PAT. W dniu i nocy wczoraj 
azej wybrzeże północne Niemiec nawiedzone 
było przez silne burze, które na całem wybrze 
żu wyrządziły znaczne szkody. W poszczegól 
nych miejscowościach wicher pozrywał dachy 
domów, powyrywał z ziemi maszty sygnaliza 
cyjne i pozrywał przewody telegraficzne. Zblo 
ry owoców w wielu miejscowościach są cał­
kowicie zniszczone. Dalsze wiadomości napły 
wają z trudem z powodu zerwania przewodów 
telegraficznych. Burza nawiedziła również o- 
kołace Hamburga- Poza tem ucierpiała głównie 
wyspa Hult, gdzie wzburzone wody pozrywały 
tamy i zalały znaczne przestrzenie. Katastro 
fą żywiołowa dotknięta została również wy­
spa Krautsang na Elbie.

• • •
R z y m.  24. 9- PAT. W miejscowości Poten- 

za szalejący huragan przewrócił dom. pod gru 
zami którego znalazło śmierć 6 osób.

Olbrzymi roźar w Salonikach 
zniszczył kilkadziesiąt domów 

i składów
S a l o n i k i .  24. 9. PAT. Olbrzymi pożar, ja 

kl wybuchł tu wczoraj rano, zniszczył 12 wlel 
kich magazynów. 61 domów mieszkalnych i 
20 składów. Straty są olbrzymie i przenoszą 
jakoby 92 miljonów drahm. Przypuszczają, że 
te żar wybuchł na skutek podpalenia.

Str. t f

Przesilenie parlamentarne 
; w Czechach

P r a g a ,  24. 9. PAT. Wlasnoręcznem pismem 
prezydenta republiki zamknięta została letnia 
sesja parlamentu. Wbrew zwyczajowi nie na­
stąpiło równocześnie zwołanie obu izb na sesję 
jesienną, co tłumaczone jest przez dzienniki 
jako objaw przesilenia parlamentarnego. Kom­
petentne czynniki koalicyjne zadecydują w 
dniu dzisiejszym, czy nastąpią nowe wybory. 
Według dalszych doniesień, szef rządu miał 
uzyskać zgodę prezyaenta repuoliki na podję­
cie niezbędnych zarządzeń.

Plany kominternu w Europie 
śiudkowej

M o s k w a .  24. 9. (AW) Prasa sowiecka do 
nosi, iż w Koaistancji nad jeziorem Bodeńsktem 
odbyła się konferencja środkowo-europejskich 
sekcyj Kominternu. Na konferencji byli obecni 
przedstawiciele komunistów z Atnstrji, Niemiec 
i Czechosłowacji. Włoch, Jugosławii, Węgier, 
Szwajcarii oraz bałkańskiej federacji komuni­
stycznej. Konferencja zapowiada wzmożenie 
akcji komunistycznej w tych państwach, prze- 
dewiseystkiem zaś w Austrii. Również konfe­
rencja nakazała wzmożenie akcji na terenie Ju 
gosławói. Omówiono wszelkie techniczne spoeo 
by prowadzenia w tych krajach akcji wywro 
towej.
e s a - a a B a a s s a s s s s a a  

Giełda wiedeAska
Wiedeń, 24. 9. PAT. Waluty i dewizy: BerMa

169.06—119.56, i Budapeszt 123 83—13413, Buka­
reszt 4211—4231, Londyn 3442 i pięć óemydi da 
34.50 i pięć ósmych, Nowy Jork 700.75—71225, tw  
" ji  27.79 i pół do 27.89 i pół, Pi aga 21.02 i tn y  
ósme do 21.10 i trzy ósme, Warszawa 7950—79M, 
Zucych 136.85—13735, Amerykańskie 71UZ5—JMJfi 
Niemieckie 16881—16941, Francuskie 27.76—37JB, 
Włoskie 37.17--37.33, Czeskie 21 g tcaj cmr, t a  
2112 i trzy czw. »

Papiery wartościowe: Renta majowa OJBL, Ren 
ta iutowa 0941, Kompas 14.40, Coenńawiecka 41, 
Północna 1072, Zieleniewski 6410, F an to  A 
ty 4.70, Galicja 35. } &

Gtałda a in ra a k a
Zurych, 24 9 PAT. ParyŁ 2021, Londyn 2504

i trzy czw., Nowy Jork 5.18.75, Fełgja 72.12, Wku­
li, 27.15, Hisżponja 76,60, hołandija 28010, Berta 

123.55, Wiedeń 72.96, SsrtothoLn 138.95, Otdo 13BJ0 
Kopenhaga 138.10, Soója 3.75, Praga 1536, W anta 
wa 58.20, Budapeszt 90.49, Białogrćd 9.12 i t a j  
czw., Ateny 6.72, Konstantynopol 249, TTnili — mit 
3.08, Helsmgtors 135, Buenos Aires 21752 i pót

Przed zakupieniem Machsorim z  potokiem tttu ta- 
czeniem każcie sobie kooieczflae pokazać wiedeń­
skie, wspaniałe wydane

MACHSORIM
NA ROSZ H r szum i, JOM KIPUR

obejmujące polskie tłómaozeuie pp. rabinów Waa- 
dermanna i Dra Korna. Machsorim zawierają w szy­
stkie tłómaczenia modlitw, bez skrótów  i są ułożo­
ne wecUe ustalonego porządku. Poza tem Machsorim 
te  zaw ierają modlitwy Jiskor i Kadisz w  ttómaczeafct 
Polakiem. Są one drukowane wspaniałym  drukiem 
na białym, bezdirzewnym papierze i posiadają p ię­
kna, estetyczną oprawę. Cena w oprawie w  dwóch 
tomach zł. 10, w  czterech tomach ( na każdy dzień 
osobno) zł. 14 Macbsonku w  caleTech tomach w  O- 
praw ie ze złoconemi brzegami zł. 18.

Równocześnie ukazał się w naszym  nakładzie 
Słdur Korban Mincba, zaopatrzone w ttómaczente 
polskie, na bezdrzewnym  papierze, w rozmaitych 
oprawach, po przystępnych cenach. Pozatem  ukazał 
się Sidur SznareJ TłHn z polstoiem tłómaczeołem. 
S tów  ten stosowny jest dla szkól. Ceny bardzo przy 
stępoe. Nakład Bhurnetrfeid i Salzmarm, Wien II. Or. 
Scbiffgasse 4.

Do nabycia wyłącznie w księgarni A  Fausta, Kra. 
kńw. Krakowska 13. 2005x

Lekarz chcący sfą~otcnM
z córką lekarza otrzyma stałą intratną posadę 
o ra z  &0C0 dolarów posagu. Łaskawe zgłosze­
nia pod , Zapewniony byt", Kraków skrytka 
pocztowa 258. astfsr
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DOM BANKOtfY.
w Katowicach poszukuje dwóch urzędników, kontrolerów do 
wydziału weKslowego i buchał.eryjnego. W rachubę wchodzą 
tylko siły wjkwalifikuwane, mogące wykazać kilkuletnią 
praktjkę bankową. — Oferty należy nadesiać pod „ skrytka 
pocztowa 30o“ Katowice. 249w

is
[ Wtiine iM i f ) i
FIRMA Aleksander 1 Cha 
im Nattel w  Nowym S ą­
czu poszukuje j omocn 
ka obznało-
mionezo z bran ia  żela­
za, do natycknrastow e 
zc wstąpienia. 1568z

K OM lW OJ\ŻCR do 
sp rzedały  pokupnogu ar 
tytan spożywczego po- 
sznfatwany. Zgłuszenia: 
Zieonoczenu, *.»pcćw, 
Ryn, - 6. 2503Ż

PRAKTYKANTA lu—15- 
l t  lu teg o , z w ia n e g o  p rz y ]  
mie B»m>, M ały Rynek 
L. 1, 9  p iętia. 3507er

. EKSPEDIENT idotny z 
o u a u  męsko, modnego. 
i6 « a M  praktyk uR po- 
R w m r :  a s  i Boa
K m .H  S&nkałoa TL 
1 ' , 'N ■ ■ I 2509*t

I  i a w  p a n « a a | ą |

CHŁOPIEC z coceo* pra J 
fttyfat poszukał* posady 
k * w t |  ZfcloeZMta pod 
J>iJd . .  do A«kn N 
EkzZnbBu-4. 1566«

ROBOTNIK n u san łk  
imający dobrze roboty 
lhoeeemr, poszykuje pra- 
<q Zgłoszenia do ‘ dru. 
'JL DałoBoŁa" pod ,Ma 

7ŚXte

[ Sprzed u J
D Y W A N Y
Rnelraa, c« v,, flratiLL 
kipy* jkodnlki i portjer/
M. NALPERH
Kraków, Poselska 18

POKOJF dzłedęce I pa- 
aienseie, w aajspszem
wykoodrrk. Ceny nmlar- 
k< war a. Dogodj* wa- 
nm kt: „Soecjalność**, — 
Skład mebli, Kraków, nł 
SławflcowKfea 12, w po- 
ffiworco, 2067cr

„DYW AN”
TK A LN IA  DYWANÓW 

1 frTLIMOW 
KRAKOW-PODGORZE
Sw. Lingi 9. (linja traci. 5)

iWllfi) Kilim
W<krB.jr«ni> jni« Unie 

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich . kilimów

T tla to n  Nr H 0»

I K u p n o

BIURKO pól-amerykań- 
akie, używane, kupię. — 
Zgłoszenia pod „Biurko" 
dc Adna. „N Dziennika". | 

1560bp I

L  339*3/1929 
VII.

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej w.adoiności, Ł t celem 

oddania w przeds-iębioreuwo dos.aw y owsa, siana, 
koniczyny, słomy równe] i m ierzwy dla zaprzęgów 
miejskich w < zasJe od 1 listopada 1929 do  31 paź­
dziernika 1930, odbędzie $uę w W ydziaie VII. Mag_ 
stram  ts łowny gmach Mas istiatu, oficyny III. pięt, o 
drzw i Nr 40), w uwiń 10 października 1929, t. ], w e 
czw artek o godzinie 13-tej w południe, publiczna U- 
cylacja zapomocą opieczęitcrwanych i os.emo^owa- 
nych ofert.

O ferty naiezy składać w zamkniętych kopertach 
w W ydziale VII. M agistratu w powyższym term w e  
do godziny i^ .tej w  potiudmie w  dniu 1'cytacjiL

Dostawa c-btńmow®ć będzie w  przybliżeniu: 
koniczyny około 650 q
siana około 1250 q
dtomy równiej oketo 250 q
UiAiiĘ u ierziwy około 250 q
owsa około 750 q

i  ma być uskuteczniona loco spacja kolejowa Kra­
ków, Kraków^—Wosia,

Ominą z a s t r z e c  sob!e praw o 'wioboanego w ybo­
ru  oferenta

Warumki licytacyjne przejrzeć można w W ydzia 
łe Vn. M agistratu w  godzimacn urzędowych,

Wadjjau i wynosi 2000 ZL, któ- e należy złożyć w 
Kasie nueysł ie,‘ prżed licytacją w gotówce lub papie­
rach w artościowycu, posiadających bezpi «zeć-
« v  iMĄtUjmio.

M agistrat stoi. król. Miasta Krakowa
Kraków, -M a 16 września 1929. 250 la

PRZETARG
Dnia 3 paźdtzieir ka b. r. o godzinie lO-tej oflibę- 

dzża się nleoeraniczionj przetarg  w  Głównej Sklad- 
idcy Narzędzi i Taboru Kolejowego w Krakowie— 
D orotce tu. La®ś*wnlciKa 37, na 4 parow ozy wąsko 
to row e szci. turo 600 mm. moc 60 K. M , 1 samo­
chód osobowy szynow y, w ytw órnice acetylenu, ró- 
i r»  prądniki ] s inku spalinowe, latarnie, łożyska, 
parzędzk techniczne, oraz tom blaszany, stalow y i 
żelazny.

W arunki o raz oglądnięci * przedm iotów m  miej 
sen codziennie w  godzinach 'urzędowych.
2616 l Wchd owy Ząwi id Zaopatrzenia inżynierii

I Nraka 
ł w ychow anie 1

CHCFSZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko- 
«spoi>deacy]ne, ptofeso- 

ra  Sekulowicz0 W arsza 
w a, Ż óraw ia 424, K u rs , 
wyncżala listownie: bu- 
ctialterjl, rachunkowości 
kupieckiej, korespouden. 
CU handlowa], stenogi 
f .\  nauki handlu, prawa, 
kaligraf}!, pirania na ma 
aynach, tow aroznaw ­

stwo, angielskiego, fran­
cuskiego, niem'ecluego, 
pisowni oraz gramatyk? 
polskie]. Po ukończeniu 
świadectwo. — 2ada<c'e 
prospektow i 17231*

Lekcje trykotarstw a rę­
cznego, tkanin plecio­
nych, teneryfdr i t. d. — 
G artiltrry  wiedetW de — 
sportow e . Emka", Pę- 
dzichów 3. Z493x

[ R ó la e I
ROZPYLAC2HE przyjmą 
jemy do napraw y: Por- 
fumorja Leserkiewlcz, — 
Kraków, Rynek 17 (obok 
ksjejrami FrledJefna), t«- 
lefon 38-07. — Uwaga na 
adres. 2497vs«

POŻYCZKI 1.000 dola- 
t ó w  na rok poszukuję. 
W ysoki procent i zabez- 
pdoc zenie, — Zgłoszenia 
pod „P iżycdka" do Bio­
rą  ofloszeó S tan era .K ra  
foów, Rynek 8. 2508er

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny pas-iport, kartę  mo-
bsKtacyjną ] zaświadczę 
n’e na ksfaźeodkę woj­
skową. __ w ystawioną
przez P. K. U. Kraków, 
na nazwisko Zygmunt 
HeJlperln. 251 le r

A A A A A A A A

CHAŁ V A  już nadeszła!
Największa i jedyna Polsko-Grecka fybryka chałwy

^ CH. KKAS, tś. GFORGIADI i Ska — WARSZAWA
0  Przedstawicielstwo na Małopoiakę i Siąsk
1 „ALLjAFCE* Kraków, Rynek gł 33. Tel.2ć66
^  Sprzedaż det^hczna. a l iu  Szeujka 11. TeL totlft
u  Do nabycia również we wszystkich sklepach cukierniczych 
E i kolonjalnych — Żądaicie tjiko  chałwy marki

CH. MAKKa S, G. GEOf.GlADI i Ska -  w AESIa w A
gdyż tylko ta jest prawdz.wa i najwyborniejsza, r-. Progim^ 
uważać przy zakupnie na markę, gdyż są naćlauownictwa.

^ 1

bf
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L k Y t a c i a  o f e r t o  « r a
Elektrownia miejska w Krakowie rozpisuje, ninlejwzem 

licytacją ofertową na wykonanie robót szklarskich, pojroetnf* 
czycb i klejowycn z terminem do dnia ? października 19*̂ 9 
codzinf. 12-ta w południe, do budowy budynku dla oddziału 
s:eei elektrycznej i dla nadbudowy If. piętra budynku admi­
nistracyjnego Elektrowni miejskiej w Kranówie, rz. VIII. przy 
ul. Daj wór L. 27.

Arkusże ofertowe i warunki dostawy wyłożone ją W biurze 
budowlanem Elekuowui miejskiej przy ul Dajwor L. 27, gdzie 
można zasięgnąć wszelkich informacji i otrzymać arkusze 
ofertowe.

W adjum w wysokości 2°/o należy wmećć do kaay Elektrowni 
miejsk-ej przed terminem licytacyjnym, a kwit dolączyćdo oferty.

L Y R E I  I J A  
E L L K 1 R C  U /M l M I E J S K I E J  

2215* W  K  A K C W I E .

Przetarg ofertowy
Eiektrownia miejska rozpisuje ninieiszem pizetar^ ofertowy 

na sprzedaż:
1) Ulj iraną baieiję akumulatorów, fabryktt firmy „Tudor1 

typ J. 112, w naczyniach J, 224, pojemności 3000 amper godzin 
przy 8 godz. w j ładowaniu, Baterja składa się z 278 sztuk 
elementów. Waga jednego elementu bez kwasu ca 577 kg.

2)  K rop letn ; agregat do ladowarih powyższej boterji, 
skłaaająoy się z 4 mauzyn osadzonycL na wspólnej podstawie 
dw.e prądnice 226 — 250 wolt, I 81O — 1080 amper, 750 obr. 
min., dwie prądnice 10 — 155 wolt, 20C0 — 1000 amper 760 obr. 
(min.). Do agregatu należą potrzebne opornice tablice roz­
dzielcze z wyłącznikami z automatami i t. p. FaLrykat firmy 
Simeru Schuckert.

8) Dwie ładownice dc ładowania batorji firn y S men- 
Schuckert, 1000 amp. z automatycznym i ręcznym przesuwem 
kontaktów.

4) 9150 Lg miedzi elktolitycmej w sztabach okrągłj ch 86 mm.
Oferta mole obejmować całość albo poszczególne części.
Maszyny i baterie można oglądać codziennie w budjnku 

podstacji Elektrowni Miejskiej przy al. Łobzowskiej 9.
Ocenienie, która ze złożonych ofert największą korzywć 

przedstawia, również jak i prawo odrzucenia wszystkich ofert 
lub wyłączenia poszczególnych części zastrzega tobie Elek­
trownia M ejska.

Dr rek c, a 
Elektrowni K ie lA ie l

w Krakowie

UNIEWAŻNIAM zjubio- 
ną k^iąźeczłię wojskową, 
wydaną prze* P. K. U. 
Sanok na natw łsko Her 
man Korb. DuUa. 1567g

MEBLE używane o- 
kazyjnie <U> sprzedani* 
Zgłoszenia Kaiwaryjska 
88, w sklepie 3300

DRABINY Rrlepowe, 
pokojowe Kraków *Spe- 
Cjalność" Skład uebli 
uL Sta* kowdk* 12, W 
podwórcu. 2294< r

W y d a w c a : Zri S pó łkę  Wyd. ^Nowy Dza-unik": żygrrunt H<>chwald. — Redaktor rtaczJny: Dr, Wdbodn Berkeihammcr.
Itec: tor odś/Gwidzialny: Zygfryd Mo*es. — ^owa Drukarnia Dzionntkowa, Kraków, Orzeazspwea7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


